
Rok X!« Nr. 174 Sosnowice, piątek 26 czerwca 1936 roku. Cena numeru 1 3 groszy

Cest? ęgtoszefi
za wiersz jiiiime- 
trowy przed i VFoty 
wtekścieSÓ gr.,za 
teketem 0̂ er, Ogła

pcz-
u9 a śtWą-
(ee..ne 2o proc. dro­
id J. Drobne ogło- 
Mijała po 10 groszy 
Dla poszukujących 

I pracy 5 gr. za wy-

i
® raz. Najtnn'ej 1 zł. 

?a zastrzegania miassi
CXPRES ZAGŁĘB

m

!

dolicza s i s  2 5° , , i

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

T ? f ,  2 '  —
• Redakcji, Ad 

••ii i Dru- 
nowiec, 

la
H

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.
ą .• r J

n n n J l A l ' V .  K I E L C E ,  nl. Wspólna 12, tel. 18-78; B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A, ul. 8-go Maja 14,
W SLP& Jfc.IM 'L I .  ZAW IERCIE, ul. 8-go Maja 5, teL 97; CZELADŹ, Milowieka Nr. fi; GRODZIEC, ulica Legjoriów, tel. 16.

FEBsaa

Wstrząsająca tragedja rodzinna
W fatalnem miejscu kąpieiowem, gdzie utonął ojciec z trojgiem

dzieci, utopiły s ię  dwie młode kobiety
GRU D ZIĄ D Z, 25.6. Cały G ru ­

dziądz żyje pod wrażeniem  w strząsa­
jącej A ragedj', ja k a  rozegrała się \v 
rodzinie Stybłerów .

W ubiegłym tygodniu zmarł po 
krótkiej chorobie mąż Reginy Styb. 
ler, z którym była zamężna zaledwie 
od kilku miesięcy.

W sobotę ubiegłą odbył się po- 
gj zeb.

W trzy  dni później, tj. we w torek, 
koleżanki namówiły młoda, bo liczącą 
zaledwie lat 22, wdowę, aby udała y ę  
z nimi na plażę nad W isłę. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności kobiety w ybrały 
m iejsce kąpieli i plaży, obok t. zw. 
główki ar. 5,
w którem to miejscu przed dwoma 
laty utopiła się cala rodzina niejakich 
Groszewskich, a mianowicie ojciec 

i troje dzieei.
W  chwili, kiedy kobiety zanurzyły 

się, dwie z nich, a  m ianowicie Styb- 
lęrowa i n iejaka W ładysław a G utow ­
ska, m ężatka, poczęły nagle tonąć.

W ołającym o pomoc kobietom, usi­
łowali przyjść z ratunkiem nadbrzeżni 
przechodnie, wszelka jednak pomoc me 
odniosła skutku i obie kobiety uto- 
ijgły.

Pow iadom iona o tym  w ypadku 
m atk a  Styblerow ej, przybyw szy na 
m iejsce, f od wpływem rozpaczy 
usiłowała popełnić samobójstwo, rzu- 
c ijąc sie w nurty W isły. Nieszczęśli­
wą matkę cudem tylko uratowano, 
r, m ianowicie przybyli w m iędzyczasie 
d rąż ą c y  przy pomocy odpowiednich 
narzędzi w ydobyli na brzeg zrozpa­
czoną m atkę.

Po długich poszukiw aniach udało

się straży  pożarnej wydobyć z dna 
rzeki zwłoki śp. Gutowskiej, zwłok 
Styblerow ej pomimo k ilkugołzinnydi 
poszukiw ań nie zdołano odnaleźć.

Na m iejsce w ypadku przybyła  rów

nież m atka-staruszka. śp. Gutowskiej. 
Rozpacz obu m atek była tak wielka, 
że tłum nie zgrom adzona publiczność, 
roniąc również łzy, opuszczała miejsce 
tragicznego w ypadku.

5 złotych zwrotu ceł
przy wywozie zbóż

wyki, peluszki, bobikuW czorajszy Dziennik U staw  przy 
nosi niezm iernie ważne dla rolnictw a 
rozporządzenie m inistra  skarbu, u- 
stalająee wysokość zwrotu ceł, czyli 
t. zw. prem jowanie, przy wywozie 
zbóż.

Od 1 sierpnia rb. zwrot cła przv 
wywozie żyta, pszenicy, jęczmienia, o- 

%wsa
od każdych ICO kg.

i gryki wynosić będzie 5 zł.

Również 5 zl. wynosi zwrot cła 
przy wywozie grochu, fasoli, hobru,

soczewicy, 
mieszanek.

P rzy  wywozie nasion oleistych od 
rzepaku, rzepiku, gorczycy zwrot cła 
wynosić będzie 5 zł., dla lnu 8 zł., ko­
nopi 6 zł.

Zwrot cła przy wywozie mąki ży t­
niej i pszenicy ustalono w wysoko 
ści od 4 do 9 zł. dla kaszy 9 zł., dla 
płatków owsianych 8 zł., grochu 7 zł. 
i słodu 3 zł. od każdych 100 kg.

Zapas złota w B. P.
W ARSZAW A , 26. 6. PA T . W  cią 

gu drugiej dekady czerwca zapas zło 
ta w Banku Polskim  spadł do sumy 
370,1 milj. zł. Natom iast stan pienię­
dzy zagranicznych i dewiz wzrósł o 
5.7 milj. zł. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonów wzrósł o 15 m ilj. 
zł. Obieg biletów bankowych spadł o 
33 i pół milj. do 983.8 m ilj. zł.

Pokrycie złotem wynosi 33.82 pr.

Wzm lż o n y  ruch na ko le jach  
z  racji Ś w ię t a  Morza

K A T O W IC E , 25. 6. PA T . D yrek 
cja Okręgowa Kolei Państw owych w 
Katowicach kom unikujej: W  iwiązku 
ze wzmożonym ruchem osobowym z 
okazji „Święta M orza" Dyrekcja O- 
kręgowa Kolei Państw owych w K ato  
wicach zawiadam ia, na podstaw ie za­
rządzenia M inisterstw a K om unikacji, 
w strzym uje się przydzielanie oddziel­
nych wagonów dla wycieczek i zbioru 
wycli przejazdów na kolonje le nie do 
dnia 3 lipca br. Dyrekcja nie przyjm ą 
je  zatem żadnych dalszych wniosków i 
prosi zainteresowane związki > 
rzyszenia o ustalanie późniejszych te r  
mi nów wycieczek i przejazdów

Straszny karambol naul.Malobadzkiej
Urzędnik elektrowni w beznadziejnym stanie w szpitalu
W czoraj o godz. 15 w ydarzył się 

s traszny  w swych skutkach  w ypadek, 
który m iał m iejsce na ul. M ałobądz- 
kiej, w pobliżu elektrow ni.

Z zakładów elektrow ni w yjechał 
na m otocyklu urzędnik tejże elek-

Anglia nie uzna aneksji Abisynji
p r z e z  W ło c h ó w

LONDYN, 25. 6. PAT. Posel­
stwo abisyńskie w Londynie opubliko 
walo kom unikat, głoszący, że podczas 
ostatn iej rozmowy negusa z Edenem, 
omawiano różne zagadnienia. W ielka 
B ry tan ja  udzieliła zapewnienia, ża 
nadal będzie przestrzegała paktu L i­
gi Narodów i nie uzna aneksji Abi 
nynji przez Włochów.

Negus wyraził swe rozczarowanie 
spowoclu zniesienia sankcyj przez W. 
B rytanję i oświadczył Edenowi, że 
ma zam iar energicznie protestow ać w 
Lidze Narodów przeciwko zniesieniu 
sankcyj. Z drugiej strony negus ma 
zam iar zażądać zastosowania wszel­
kich środków przew idzianych prze i 

akt Ligi, k tóre jego zdaniem  — stu

nowie m ają jedyną gw arancję bez 
pieczeństwa wieikich i małych n a ro ­
dów oraz pokoju światowego.

trow ni, Żurek, rozw ijając dużą szyb­
kość.

Po ujechaniu około 150 metrów, 
m otocyklista najechał na wóz dw u­
konny, należący do GarmuleAvie.su, 
zam. av Pogoni.

W ynik uderzenia był fa ta lny .
Żurek doznał szeregu obrażeń, tak, 

iż w stanie nieprzytomnym odwiezio­
no go do szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej w  S o s . ioaacu.

Stan jego jest beznadziejny.
K aram bol nastąp ił z taką siłą, iż 

konie w raz z fu rm anką zostały wr/.z-

I

W  niedzielę, dn. 28 czerw ca jako w pierw szą bolesną rocznicę śm ier­
ci nieodżałow anego i nigdy niezapom nianego Męża, O jca i D ziadka 
haszego b. p.

Izydora FQrstenberga
odbędzie się o godz. 10 rano na c m e n ta rz u  żydow skim  av Sosnowcu 
nabożeństAYo żałobne oraz  odsłonięcie nagrobka ,  o czem zaw iad am ia ją  
niepocieszeni

ŻONA, SY N, SYNOW A 1 W NUCZKI.

cone do przydrożnego rowu. Konie. 
spoAvodu odniesionych okaleczeń, m u. 
siano dobić na miejscu. Również i m o­
tocykl uległ całkow item u rozbieni. 
N atom iast właściciel furm anki G ar. 
mulewicz praw ie cudem uniknął ś n re r  
ci i Avyszedl z w ypadku na cało.

Rażony piorunem
BIELSK O , 25.8. Wczoraj podczas 

burzy, przechodzącej nad gminą Bro­
nów, uderzył piorun w pracującego 
na roli Antoniego Donosika, lat 3'*, 
rażąc go śmiertelnie.

Nic tracił czasu
W A R SZA W A , 26. 6. W czoraj o- 

puścił więzienie Mokotowskie boha­
te r  głośnej afery  budownictwa pocz 
towego inż. Ruszczewski.

Inż. Ruszczewski skazany był w 
1932 v. na 4 lata więzienia za naduży­
cia przy budoAvie gmachÓAV poczto— 
Avycli. W  czasie pobytu w więzieniu 
inż. Ruszczewski opracował szereg 
projektów przebudow y więzień w 
W arszaw ie i na prow incji.

Osobliwy zamach na życie
Najpierw 8, teraz 2 igły w brzuchu

ta lu  hutniczym  w Świętochłowicach.
Warto zaznaczyć, że KibelÓAYna, 

znajdująca się na utrzymaniu rodzi­
ców, w ubiegłym roku również w ten 
sposób usiłowała pozbawić się życia, 
Avbijając sobie av podbrzusze 8 igieł.

Przyczyna obecnego zam achu me 
jest znana.

K A T O W IC E , 25.6. W n iezw y,^, 
sposób chciała popełnić sam obójstw o 
25-letn ia Jad w ig a  Kibelóryna z P ie­
kar Śląskich, k tó ra  przed kościołem 
Gv. Józefa  w Świętochłowicach w biła 
so b ie  2 Avielkie igły av brzuch. W ijącą 
h ę  av bólach denatkę, znalazł p rzecho­
dzący tam tędy przód. Bucik, który  
spowodował um ieszczanie je j w szpi-

„Wspólnota Interesów
ma przejść na własność Państwa

99

K atowicka „Deutsche M orgenpost" 
av Avydaniu bytomskiem, sprzedaw a 

nem jedynie na terenie niemieckiej 
części Śląska donosi, że „W spólnota 
Interesów ", znajdująca się obecnie pod 
nadzorem sądoirym , ma przejść na 
w łasność rządu polskiego drodze p>

rozum ienia z akcjonarjuszam i niem ie­
ckimi.

Podobno należność za „W spólnot} 
Interesów " ma być skompensoAvana 
częściowo rozrachunkam i z ty tu łu  ru 
chu tranzytow ego przez Pomorze.



Pożyteczna moda
Do czego sprowadza się sekret lnianego płótna

Madę Iniarską zapoczątkowało w 
Polsce wojsko, które dająo zamówie­
n ia  aa  płótna ludowe przyczyniło się 
•do rozszerzenia organizacji przem y­
słu Jadowego. Ja k  się okazało istot 
nie Jen i konopie mogą dostarczyć 
odzieży, pościeli, a naw et bandaży 
i waty.

M inisterstwo oświaty zachęca by 
płóti.o było mundurkiem szkolnym, 
płótna iuebielone mogłyby być zastoso 
wane dla harcerzy na bluzy. Koszule 
męskie lniane do strojów sportowych 
zyskały już prawo obywatelstwa. Ma, 
my też piękne kraw aty  lniane, jak  
krajki. Nad morzem płótna zyskały 
też powodzenie,, nadając się na piasek 
znakomicie. Ze szlaków haftowanych i 
płócien można kombinować prześliczne 
tanie sukienki.

Płótno jest rzeczą tak tanią, że trze 
ba rzucić hasło, aby każda kobieta im a 
ła w swej garderobie przynajm niej 
jedną płócienną sukienkę, płaszczyk 
lub kostjum. M etr płótna kosztuje od 
złotego do 2.40 zł. czyli m aterjał kalka 
lu je się taniej niż każdy inny.

Moda noszenia luianvch płócien bę 
dzie dobrodziejstwem dla kresów, kto 
re  są u nas ojczyzną lnu. Do tego stop 
nia, że jeden powiat przeciętnie na W i 
leńczyźnie zasiewa lnu więcej, niż całe 
województwo warszawskie lub k ra­
kowskie. Trzeba dodać, że len jest 
głównym bodaj bogactwem wynisze/o 
nych kresów i stworzenie konsumeji 
inu, a zwłaszcza ludowego płótna, jest 
ratunkiem  dla kresów, zarówno gospo 
darczym  jak i politycznym.

Przy noszeniu lnianej garderoby 
należy zwrócić baczną uwagę, że płćt 
no ma swoje sekrety.

Przedcwszystkiem nie należy się 
zrażać niekiedy pewną sztywnością 
która przechodzi po praniu. Oczywi­
ście, należy wybierać płótna rzadszo

Danina eksportowa 
w Polsce?

,W kołach zaintereswanych obiega 
ją pogłoski o istniejących projektach 
wprowadzenia specjalnej daniny na 
popieranie eksportu. Fundusz na tea 
cel miałby być stworzony ze specjal­
nych opłat, ponoszonych przez prze 
mysi im portujący zagraniczne surow­
ce dla swej produkcji. Natomiast roi 
wictwo miałoby być cci ponoszenia teiro 
ciężaru zwolnione.

K wota globalna, jaka  miałaby być 
osiągnięta z tego źródła nie została do 
tychczas ustaloną, gdyż projekt ten 
uzewnętrzniony został narazie dopiero 
w bardzo luźnym zarysie.

W każdym bądz razie istniałaby 
fu pewna analogja do istniejącej w 
Niemczech daniny eksportowej, u two 
rzonej w swoim czasie przez Scha- 
chta.

Największa odległość w Berlinie w 
linji wschód — zachód wynosi 45 km. 
w prostej linji, północ — południe — 
38 km. Na tej przestrzeni ułatw ia ko­
munikację 8.000 ulic, o długości łącz­
nej 4.33S km.

Inne ciekawe cyfry: Berlin liczy
104 zagród dziedzicznych o przestrze­
ni 1.000 ha. Sam zarząd miejski ad­
m inistruje 22 m ajątkam i, a pozatem 
dz.erżawi 9. Drzew owocowych liczy 
Berlin 2.0 milj., z tego SOO.ÓOO jabło­
ni,470.000 wiśni, 115.000 czereśni. 
‘Właścicieli koni liczy ponad 8.000, 
krowiarni 1087 oraz 250 ferm trzody 
chlewnej. Jedna piąta wszystkich to­
warzystw akcyjnych Niemiec znaj­
duje się w Berlinie, jak  również jed­
na czw arta ogólnego kapitału akcyj­
nego niemieckiego. Czynnych jest w

przez to bardziej miękie i mniej się 
gniotące, a przedewszystkiem dobrze 
sprane i zmagiowane.

Maki,ul, to największy sekret, na 
dający płótnom połysk jedwabisty i 
miękkość.

Prać trzeba zwykłem mydłom, 
unikać proszków, wywoł

Związek Izb Przemysłowo - Handlo 
wych powziął ostatnio szereg uchwał, po­
sada jąeych doniosłe znaczenie dla ustało 
nia jednolitej struktury organizacyjnej 
życia gospodarczego w ramach przepisów, 
ustalonych przez prawo przemysłowe.

Stwierdzając w zasadzie ,iż. przepisy to 
zawierają pewne luki, wymagające usunią 
cia. Związek Izb wypowiedział się przeciw 
ko przyśpieszeniu ich nowelizacji, która Po 
winna nastąpić dopiero po nabycia odpo­
wiedniego doświadczenia i po ustaleniu w 
praktyce skutków działania obecnych P<? 
stanowień prawnych.

Pozatem Związek Izb podkreślił pono 
wnie konieczność stosowania liberalnej Po

Jak  wynika z informacyj, miarodaj 
nych władz skarbowych, do chwili oto 
cnej umorzono drobnym podatnikom 
przeszło 103 mil jonów zł. zalegli ści po 
datkowych skarbowych i samorządo­
wych. Z tego 44 milj. zł. przypada na 
zaległości drobnych rolników z tytułu 
podatku gruntowego oroz 38 milj. zł. 
zaległości podatku lokalowego.

Większym podatnikom umorzono 
zaległości znacznie mniej, bo do dnia 1 
stycznia 1936 r. tylko 32 milj. zł., z eze

Wzrost ruchu
Ruch budowlany w pierwszym kwar 

tale rb. wykazu ie u - : u z
tymsamem okresem roku ubiegłego 
dość znaczny wzrost, zwłaszcza, jeśli 
idzie o budynki rozpoczęte. W I kwar 
tale rb. rozpoczęto budowę o 280 bu­
dynków mieszkalnych więcej niż w ro 
ku zeszłym, co stanowi wzrost ruchu 
budowlanego o przeszło 50 proc. Licz 
l)a mieszkań w budynkach rozpocze

Osobliwa przygoda wydarzyła się 
pewnemu młodemu wieśniakowi łnsz 
pańskiemu Antoniemu Ruiz Gonzales

Berlinie 77.789 zaklalów przemysło­
wych.

Pierwsze stałe kir,o powstało w r. 
1905 w Aleji „Pod Lipami". W r. 1935 
Berlin liczył 391 kinoteatrów z 197.397 
miejscami oraz 53 miljonami widzów 
w ciągu roku. N a 3007 mieszkańców 
wypada jeden wyszynk alkoholu. Ber 
lin s;Aja 10 proc. ogólnej produkcji 
piwa w Niemczech.

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
K rzyż prowadzi około 200 in sty - 
tueyj w łasnych w całym  kraju, 
szkołi p ielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

jąaych niekiedy plamy. Piaskowe, po 
pielate, (Sznurkowe odcienie n a tu ra l­
nych płócien są w b. dobrym guście i 
smaku mody.

Nio mierna efektowniejszego nad 
suknie z haftem  ludowym. Obecnie ła 
to przyniesie dużo niespodzianek dla 
pań  w tej dziedzinie.

lityki organizacyjnej, w myśl której lega 
lizacja nowopowstających organizaeyj nw 
napotykałaby zasadniczo na żadne trudno 
ści, o ile zrzeszenie nie byłoby uznane ;-a 

wyraźnie niepożądane z punktu widzenia 
ogólnych interesów gospodarczych. W po­
dobny sposób samorząd przemy .dowo — 
handlowy wypowiada sic przeciwko narzu 
caniu życiu organizacyjnemu jakichkol­
wiek norm sztywnych natomiast nznaja 
za wskazane wyjaśnienie na własnym te 
renie, jakie typy zasadnicze organ’żacyj 
gospodarczych uznać należy za pożądane 
i typy te lansować zamierza na terenie 
organizacyjnym, w porozumieniu z poważ 
niejszemi związkami istniejącemu

go ok 12 milj. zł. przypada na p datek 
przemysłowy od brotu i również 12 
milj. zl. podatku dochodowego.

1.'morzenia podatków dla większych 
podatników będą istniały do r. 1938 i 
uzależnione są od punktualnej płatno­
ści bieżących podatków i częściowego 
wyrównywania zaległości.

Na najbliższą przyszłość żadne dal­
sze ulgi umorzenia o charakterze gene 
ralnvm nio są przewidywane.

budowlanego
tych w I kwartale rb. jest większa o 
1.057, niż w budynkach rozpoczętych 
w tymsainym okresie roku ubiegłego, 
liczba izb wzrosła o 3.481, tj. niemal 
dwukrotnie.

O ile idzie o budynki zakończone, \> 
w I  kwartale rb. ukończono ich o 100 
więcej, niż w odpowiednim okresie ro 
ku ubiegłego, liczba mieszkań Wzrosła 
o 278, liczba izb o 631.

który wybrał się w konkury ze swoje,, 
rodzinnej wioski L es a ca, do wsi \  er 
gara, gdzie mieszkała u rodziców wy 
uranka' jego serca, Zofja Iru rje ta .

Rodzice dziewczyny zaprosili Aniu 
niego do spędzenia nocy w ich dom.-. 
Po dniu spędzonym z narzeczoną, >Au 
toni udał się na spoczynek i wkrótce 
zasnął.

Naraz w nocy obudziły go rozpa 
ezliwe krzyki, kiedy wybiegł ze swego 
pokoju, zobaczył rodziców dziewczyny 
którzy napróźno szukali jej w pok . 
ju. Dziewczyny nie było.

Wkońcu znaleziono ją leżącą, na 
parterze domu, tuż pod drzwiami woj 
ściowemi, całą zbroczoną krwią.

Dziewczyna opowiedziała, że gdy 
wyszła w nocy z pokoju i zeszła na 
dół, napadli na nią ukryci za drzwia­
mi bandyci, którzy poranili ją noża­
mi i zbiegli. Przed domem znalezn no 
na drodze porzucony przez rzekomy eh 
bandytów surdut Antoniego, z k tó re­
go bandvci wyk -. . . a
kwotą 1400 pezetów.

Poranioną daiewezynę oddano o- 
piece rodziców, a za nieznanym ban­
dytam i puszczono się w pogoń.

Piorun uderzył
w posterunek policji

AUGUSTÓW, 25.6. Nad powiatem 
augustowskim przeszła wielka burza t  

piorunami, która wyrządziła wielkie 
szkody. Między innemi, piorun uderzył 
w budynek we wsi ITołyniec, gdz:c m ii 
ści się posterunek P P . Budynek staną! 
w ogniu i wkrótce spłonął. Policjan< 
tom udało się z narażeniem wkisnegU 
życia uratować część inwentarza i s/3' 
fy  pancerne, w których znajdował/ 
się akta.

_ . • •____•  ■ —— —— —

Kosą w brzuch brata
W ARSZAW A 25.6. W  Żelechowie 

wynikła sprzeczka między braćmi o nm 
właściwe zaoranie miedzy. Sprzeczka 
zamieniła się w bójkę, w czasie której 
S0-letni Ja n  Tkaczyk, uderzył kosą w 
brzuch brata, 34-letniego Władysława. 
Cios był tak silny, że nastąpiło w ypad­
nięcie trzewi.

Rannego przywieziono do szpitala 
Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmarł. Brata 
hójcę aresztowano.

— ano----

Lekarze fundują
samolot dla woi3ka

U AR8ZAW A, 25.6. Na os tan arm  
zebraniu Naczelnej Izby Lekarskiej po 
omówieniu szeregu spraw zawodowych 
zapadła uchwala by nabyć dla armji 
samolot wojskowy. Wszyscy członkowi* 
Izby opodatkowali się na ten cci po zl. 
10 jednorazowo.

— ooo—

Unormowanie opłat
za edpisy i poświadczenia
Prezes Rady Ministrów gen . Stawo.l 

Składkowski wydał okólnik do wojewodo-,y 
przewodniczących wydziałów powiao wycl, 
i prezydentów miast, zarządzający obal;o 
nie t. z w. opłat administracyjnych. W po- 
rozumieniu z ministrem Skarbu najwyż­
sza granica opłat została określona, j-tk 
następuje:

1) za sporządzenie odpisu i poświadcza 
nio jego zgodności z oryginałem 50 gr. za 
każdą strono tekstu oryginału.

2) za potwierdzenie tożsamości lub po­
świadczenie podpisu — 50 gr.

3) za poświadczenie, iż. dany rolnik jest 
właścicielem gospodarstwa rolnego 30 gr*

4) zaświadczenie dla zakupu soli bydłą 
cej. w zasadzie płatne, najwyżej S0 gr.

W tych związkach samorządowych. gdzią 
opłaty te zostały już ustalone w niższych 
stawkach wyznaczone okólnikiem, granica 
w żadnym wypadku nie mogą spowodował 
podwyżki opłat.

Aic napróźno. Ani chłopi, ani i  j a  

buntowana policja, we wszystkich są 
siednieh wsiach, nic schwytała banty 
tów.

Dla Antoniego była to poważna 
strata. Był to cały jego m ajątek, gdyż 
pieniądze te zaoszczędził przez Iługie 
lata. N azajutrz rozpoczęto śledztwo i 
przesłuchano ponownie dziewczynę. 
Odpowiedziała ona jeszcze raz prze­
bieg nocnego napadu, ale urzędnik po 
lieyjny, słuchając je j opowiadania,za u 
ważył,

że rany jej były sztuczne. •
Wziął ją  więc w" krzyżowy ogień 

pytań, a wynikiem ich było to, że 
dziewczyna przyznała się do popełnie­
nia kradzieży. Wyznała, że widok tylu 
pieniędzy podsunął jej plan ograbie­
nia swego narzeczonego.

Upozorowała więc napad, sama pa 
raniła się brzytwą narzeczonego, zad * 
jąc sobie szereg ran na rękach i no­
gach, poPzem zabrała porfel z surdu­
ta narzeczonego.

Pieniądze znaleziono w szufladzie 
je j komody. Oczywiście że Zofję aresz 
towano, a narzeczony odzyskawszy 

pieniądze opuść i ś niefortunny dom.
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Berlin na tle ciekawych cyfr

W sprawie zrzeszeń przemysłowych

Nie bedzie dalszych ulg
ani umerzesi podatkowych

ARCYPOMYSŁ ZŁODZIEJSKI,.KOCHANEJ’’ NARZECZONEJ
Pocięła się brzytuą dla upozorowania napadu



które bija naCyfry.
Oddawna już wiadomem było, 

że pobór rekru ta  w Polsce wykazu­
je niedostateczny stan i rozwój f;zy 
ezny młodzieży, że komisje poboru 
we zmuszone są odrzucać znaczny 
odsetek kandydatów. Można się 
ty ło  wprawdzie pocieszać, że woj­
sko stawia duże wymagania, mająo 
bowiem do rozporządzenia nadm iar 
obowiązanych do odbycia służby 
wojskowej, może przeprowadzać la 
leko odącą selekcje i wybierać tylko 
tych, którzy łatwo zniosą trudy 
dwuletniego przeszkolenia.

Nie była to naturalnie pociecha 
poważna, jeśli się weźmie pod uwa 
gę, że jedną z głównych przyczyn 
wpYow adzen ia ustaw od aw st w a 
ochronnego pracy był właśnie sła 
by rozwój fizyczny młodzieży 
stwierdzony przy poborze rekru ta  
w różnych państwach, w okre«ifi 
gwałtownie rozwijającej sie produk 

* eji przemysłowej w końcu XVf f l  
i początku XIX wieku. Rządy: nie 
mieckie, austrjackie i inne doszły 
do wniosku, że sprawa zdolności i 
sprawności fizycznej młodzieży jest 
ważniejszą z punktu widzenia into 
resów Państw a i jego obronności, 
niż dorobek prywatnego przemysłu 
rozwijającego się kosztem nadmier 
nego wyzysku pracowników i wpiu 
wadziły szereg ustaw, regulu ją’ 
cych warunki pracy w przemyśle i 
innych dziedzinach produkcji.

Z pewnością i u nas wzgląd ten 
zauważył na rozwoju ustawodaw­
stwa pracy i w dalszym ciągu fest 
stale brany pod uwagę. W ostatnich 
latach jednak obok zagadnienia 
złych warunków pracy, ujemnie 
wpływających na zdrowie młodych 
r>0 koleń, wysunęła się sprawa br«? 
ku pracy.

Tegoroczny werbunek bezrobot 
nej młodzieży do obozów pracy, 
przeprowadzony przez Fundusz Pra 
ey wykazał w jaskraw y sposób ka 
tastrofałny stan zdrowia młodzie

W sądzie okręgowym w Katowi 
oaub odbędzie sie niedługo ciekawa r 'z 
prawa w sprawie afery trucicielskiej 
a v  rodzinie Włoków w Katowicach — 
Zawodziu.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
wdowa Franciszka Włokowa oraz jej 
zamężne córki Zofja Sikorowa, Emil 
ja Baluchowa i 16-lelnia Gertruda 
Wlokówna.
które w październiku 1934 r. w best 
jalski sposób otruły męża i ojca mina

O T JneM H

Dziś wyrok
w pm esie o zajśiia w Przytjla
RADOM, 25.6. Wczoraj zakończo­

ny został przewód sądowy w sprawie 
o krwawe zajścia w Przytyku.

Wyrok ogłoszony zostanie dziś o 
godz. 17-ej w sądzie okręgowym w 
Radomiu.

ży szczególnie zaś w ośrodkach naj 
większego nasilenia bezrobocia.

Brak jest jeszcze ostatecznych 
obliczeń, już obecnie jednak stwier 
dzić można, że conajmniej 50 proc. 
kandydatów zostało ‘ przez lekarzy 
zdyskivalifikowanych, jako nie na 
dających się do pracy, a w miejsc ) 
wościach takich, jak np. Zawiercie 
odsetek odrzucony wynosił około 
80 proc.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że praca w obozach pracy, trw a;ą 
ca 6 godzin dziennie, nie może się 
równać z trudam i przeszkolenia 
wojskowego, że obozy raczej barta  
ją i zaprawiają młodzież do przy­
szłej służby w wojsku, — a dalej 
jeśli się zważy, że w sytuacji obce 
nej obozy te stanowią jedyny pra' 
wie ratunek dla młodzieży, nie mo 
gącej w inny sposób uzyskać p ra ­
cy — odsejtek zdyskwalifikowanych 
nabiera szczególnej wagi.

Po zgonie Włoki lekarz dr. Adam 
czyk orzekł, że przyczyną śmierci by 
ło niedomaganie serca Dopiero w maju 
1 ! F Ś  r .  zgłoś: 1 v.  o , . l i e j i  > < ć  z m a r ł e g o  
a mąż jednej z oskarż. Józef Sikora, że 
Włoka został otruty arszenikiem. Za 
rządzona ekshumacja i sekcja zwłok 
wykazała, że we wnętrznościach Wio 
ki znajduje się arszeuik. którego do 
starczył Sikora nie wiedząc do jakie­
go on miał służyć celu, a prosiła go o 
to Franciszka Włokowa.

Oskarżone przez kilka dni dosytiy 
wały arszeuik staremu Wloce do a de 
ka i ze spokojem przyglądały się jego 
męczarniom.

Największą dawkę arszeniku dały 
mu w przeddzień śmierci. Oskarżona 
Franciszka Włokowa i Zofja Sikoro 
w a w toku śledztwa do winy się przy/ 
nały. Natomiast Paluchowa i Gerf.ru 
da Wlokówna, która w chwili pope!, 
nienia czynu miała 14 lat, winy wy ­
pierają się i twierd.vp że o otruciu

Co będzie ze społeczeństwem, 
jak wyglądają perspektywy rozwo 
ju silnego państwa, jeśli połowa, ?i 
w poszczególnych miejscowościach 
znacznie (więcej jeszcze młodzieży" 
okazuje się niezdolną d opracy.

Szereg przyczyn składa się na 
fatalny stan zdrowia młodzieży.

Przedewszystk iem oczywiście 
długotrwałe bezrobocie. Dzieci ro ’ 
dzin, które od wielu lat pozbawio 
ne są pracy, które żyją z dnia na 
dzień z dorywczego zarobku, zasił­
ku, pomocy społecznej czy- rodzin­
nej, zawsze nie wystarczającej na 
normalne minimum egzystencji — 
nie mogą nabrać sił, zdrowia do 
pracy.

Dzieci robotników zatrudnio­
nych, ale zarabiających 1 zł.. 
1 50 zł-, czy 3 zł. dziennie, zatru 
dnionyeh bardzo często zaledwie 
kilka dni w tygodniu, choć pozornie 
należą do dzieci uprzewilejowanyek

ojca przez matkę dowiedziały się już 
po pogrzebie a nie doniosły o łom po 
lieji, gdyż matka groziła im żabiemu 
siekierą. Żona zamordowanego podaje 
na swoje usprawiedliwienie, że mąż 
był nałogowym pijakiem i ją kato­
wał.

Nowy etap  w sprawie 
Żyrardowa

WARSZAWA, 25.6. Do Warszawy 
powrócił radca prawny Boussaca w 
Warszawie adw. Henryk Koral, który 
przez 2 dni prowadził konferencję z 
Bcussacem w Paryżu.

Sprawa Żyrardowa, która wyzna­
czona została na 26 bm. może ulec od­
roczeniu, gdyż strona pozwana nie 
otrzymała odpisu ekspertyzy i z tego 
względu zgłosi wniosek o odroczenie 
rozprawy.

alarm
•— tych, których rodzice m ają pracę 
również jednak wychowane są w 
warunkach, które nie mogą im *.a 
pewnie zdrowia i zdolności do p ’a
cy.

A jak będą się przedstawiać ta 
następne pokolenia, zrodzone z obce 
nej młodzieży bezrobotnej i niezdol 
nej do pracy?

Sytuacja obecna zacięży z pew­
nością w ciągu szeregu długich la t 
na rozwoju, sile i obronności P a li­
stwa.

Jest jasnem, że radykał nem le 
karstwem może być tu jedynie wal 
ka z bezrobociem, zatrudnienie 
starszych i młodzieży. Lecz na to 
lekarstwo czekać nie można.

Niezależnie od tych zasadni­
czych zagadnień rezultaty werbinf 
ku do obozów pracy winny •wzmoc­
nić czujność czyników rządowych 
i społecznych, zapewnić rodzinom 
bezrobotnym znacznie wydatniej' 
szą pomoc i opiekę szczególnie w 
formie dożywiania i opieki lekar­
skiej, oraz rozwoju sprawności fi­
zycznej młodzieży przez wychów a 
nie fizyczne w najrozmaitszych for 
mach. Z pewnością boiviem, obok 
złych warunków mieszkaniowych, 
niedożywiania i niedostatecznej po 
mocy lekarskiej, na zły rozwój fi- 
ziczny młodzieży wpływa i brak 
wdrożenia jej do pracy, brak za­
prawy i wyćwiczenia wysiłku fi­
zycznym.

Dane Funduszu Pracy biją moc 
no na alarm, nie wTolno jest przejść 
nad niemi spokojnie do porządku 
dziennego. J. M.

Tętno chwili
D W A  ST A N O W ISK A

W c wtorek toczyły  się w Genewie ob­
rady M iędzynarodowej K onferencji P ra ­
cy. Zjechali sie  przedstaw iciele zaintereso­

wanych stron ze w szystkich krajów świń  
ta, a wiec /  reprezentanci pracowników, 

pracodawców i rządów poszczególnych  
naństw .

Tem atem  rozważań b y ła  spraw a niez  
m ierie aktualna dla w szystkich ludzi pra 
ey  —spraw a skórcenia tygodnia  pracy  
do 40 godzin.

W ysunięto  wnioski zm niejszen ia  ilości 
godzin  pracy w ciągu  tygodnia do 40 w 
przem yte budowlanym , hutach żelaznych  
i kopalniach węgla.

Cześć delegacji polsk iej, a m ianow icie  
reprezentant rządu, przedstaw iciele robo­
tników  i pracowników um ysłow ych, w y  
now iedzieli sie za przyjęciem  tych  w szyst­
kich konw encji i g ło sow ali za tym  pro­
jektem . Mimo to projekt upadł. Odrzuco 
ny został g łosam i przedstaw icieli praco­
dawców, zarówno pracodawców połskh-u 
tak i reprezentujących przem ysł innych  
krajów

Po odrzuceniu tych w niosków na p o ­
rządku obrad był jeszcze jeden  punkt, a 
m ianow icie: skrócenie czasu pracy na robo 
tach publicznych. U czestn icy  konferencji 
w ychodzili z najzupełn iej słusznego załóż ,)  
nia, że ogrom  bezrobocia na św iecie uda  
sie, częściowo zlikw idow ać, jeżeli skróci 
sic czas pracy na robotach publicznych, 
zatrudniając tern sam em  w iększą ilość lu ­
dzi, napróżno dom agających sie  m ożności 
zarobienia choćby kilku groszy.

W  głosow aniu  wniosek ten przeszedłj 
zresztą zaledw ie dwoma głosam i większo i 
ci. I rzecz charakterystyczna: d elegat rzą 
du polskiego, przedstaw iciele robotników  
i pracowników um ysłow ych dom agali s ię  
skrócenia czasu pracy, a p rzed staw cież  
pracodawców w ystępow ali przeciw  tem u  
projektow i.

Jak widać, szalejący kryzys, krzyw da  
m iljonów  głodujących  na całym  św iecie, 
nie zdołały przełam ać przestarzałych p o ­
glądów kapitalistów , k tórzy naw et w ten  
sposób nie chcą się  przyczynić dc zwal. 
najw iększego zła naszego stu lecia  —■ bezro 

bocia. (Dzień Dobry).

.

Piękna autostrada
w niemieckich 

w Alpach

6 d y  alkoholik
spijał mleko z arszenikiem

żona i córki przyglądały się temu
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Z posiedzenia Rady Miejskiej w Będzinie
Debaty nad budżetem na rok 1936-37

RADJO

N a środowem posiedzeniu rady  
m iejsk iej uchwaiono zaciągnąć po 
życzkę z F unduszu  P racy  w kwocie 
150.000 zi. n a  roboty wodociągowo-ka­
nalizacyjne.

Uchwalono również zaciągnięcie 
pożyczki w Tow. pop ieran ia  budowę 
publ. szkół powszechnych w w ysoko­
ści 00.000 zł. P ieniądze te będą p rz e ­
znaczone na budowę szkoły na K sa­
werze.

N astępny  punkt porządku obrad 
obejm ował spraw ę upow ażnienia za- 
lządu  m iejskiego do w ystaw iania i 
zerow ania  weksli w 1936-37 r. Upo 
w aźm enie to w drugim  czytan iu  zo­
stało  uchwalone.

Spraw ę konw ersji m iejskiej po­
życzki obligacyjnej z 1918 r. zdjęto z 
obrad i odłożono do następnego posie­
dzenia.

Po załatw ieniu  sp raw  pożyczek, 
p r  w stąpiono do odczytania i deK d 
nad prelim inarzem  budżetow ym  na 
rok  1936-37.

Na wstępie zabrał glos prez. Izy- 
dcrczyk, k tóry  w swej mowie podwre- 

iśhł, iż obecny budżet został opracow a­
ny po lin ji możliwie najw iększych 
cs^ -ędności.

Po odczytaniu prelim inarza, sze­
reg radnych z opozycji i żydów z g ło ­
siło szereg zastrzeżeń do obecnego 
budżetu. N atom iast rad rei z obozu go­
spodarczego powiedzieli, iż będą ot,'-O

To warto wiedzieć
CZY WAŻNA JEST UGODA, W KTÓ­
REJ PRACOW NIK ZRZEKA SIĘ  
SW YCH PKETENSYJ PRAW NYCH  
W STOSUNKU DO PRACODAWCY.

Urzędnik firm y II. i S-ka w Warszawie 
otrzyma! w dniu 2 lipca wypowiedzenie 
pracy na 1 paźdzernika Jednocześnie f ir ­
ma H. dala urzędnikowi do podpisu uiao 
we, na której mocy zrzekł się on wszel­
kich pretensyj do firm y wzamian za co 
wypłacono mu na rękę za trzy miesiące.

Urzędnik otrzymawszy odprawę, wystą. 
pi! do sądu pracy, powołując się i.a przo 
pisy o pracy pracowników umysłowych, żą 
dając zapłacenia za dodatkowy miesiąc,po 
nieważ wypowiedzenie nastąpiło w sposóh 
nieprawodłowy, a do zawarcia ugody byl 
zmuszony.

Sąd powództwo oddalił i w motywach 
podał, że chociaż przepisy o pracy są prze- 
pisami porządku publicznego, co skutkuje 
nieważność umów sprzecznych z temi przo 
pisami, nie wynika stąd jednak, by praco w 
nik po opuszczeniu stanowiska i rozwiąza 
niti umowy o pracę nic mógł ważnie za 
wierać ugody co do wynagrodzenia, nale 
żąceg'0 mu się 7, tytułu nieprawidłowego 
wypowiedzienia i zrzekać się praw. wy­
pływających dla niego z tego tytułu

Zebranie robotnicze
kop. „Helena u

W czoraj w sali zbornej kopalni, 
„H elena” w  Niwce odbyło się zebra­
nie robotników, na którem  zagadn ie­
nia górnicze omówił sek re tarz  Z. Z. Z. 
p. Litworniri.

Po zebraniu robotniczem odbyła się 
konferen. ja  delegatów, na którem kil­
ku robotników poruszyło spraw ę nie­
odpowiedniego trak tw an ia  robotników 
przez zawiadowcę kopalni.

W  spraw ie tej postanowiono za 
pośrednictw em  sek re ta rja tu  Z. Z. Z 
zwrócić się do inspektora  pracy z za 
żaleniem.

Masowe zatrucie ryb 
w Przemszy

A czoraj robotnicy p racu jący  nad 
fhzcraszą koło E lektrow ni, spostrzegli 
w rzece m asy nieżywych ryb. P raw do 
podobnie ma tu  miejsce masowe za ­
trucie, spowodowane nieczystościiami 
rzeki. Na m iejsce przybyli staroeta 
Box a i w iceprezydent m iasta  Będzina.

W spraw ie tej prow adzone jest 
do hdzenie.

sować za uchwaleniem  budżetu. W y. 
ją te k  wśród tej g rupy  radnych staico- 
wił radny Salski, k tó ry  oświadczył, iż 
tylko w tedy będzie głosował za bud­
żetem, kiedy zostaną uwzględnione

♦ *

niek tóra  popraw ki.
Dalsze debaty nad prelim inarzem  

budżetowym odłożono do następnego 
posiedzenia rady  m iejskiej, k tó re  od­
będzie się w dniu 30 b. m. o godz. TC

Gimnazjum Kupieckie Męskie
stowarzyszenia Kupców Polskich w Synow cu

zawiadamia, Że spowodu daiszego napływu nowych kandydatów

zapisy do I ki. zostały przedłużone 
do dnia 1 lipca r. b.

ZAPISY przyjmuje się czasowo w kancelarji szkoły Handlowej Żeńskiej 
im. Kr. Jadw igi w Sosnowcu, ul. Zygmunta 7 od godz. 9 do lh-tej. 

OPŁATA 25 ZŁ. MIESIĘCZNIE.

♦

Program „Święta Morza
w Będzin e

u

W Będzinie został utw orzony Ii- 
kalny kom itet obchodu „Św ęta Morzu ‘ 
sk ład  którego p rzedstaw ia się nastę . 
pująco: przew odniczący — prezydent, 
A. Izydorczyk, przewocłn. sekcji prop, 
techn. — inż. E. W inter, zastępca — 
por. K ozaka, przewodni, sekcji finanso 
wej — por. Zachara, sek re tarz  — St. 
Szczypiński.

P rogram  obchodu „Święta M orza ' 
w+Merio następująco: . •*

D nia 27 b. m. godz. 19.30 Sygnały  
oznajm iające rozpoczęcie „Śwęta Mo­
rza”, godz. 19.40. U roczyste wciągu ę- 
cie bandery, godz. 20. C apstrzyk woj­
ska, s traży  pożarnej i organizacyj P  
W., godz. 20.30. K oncert orkiestr. 

Dnia 28 b. m. N a stad  jonie spoino­
wym T. S. „S arm acja” w Będzinie -

godz. 16. Zawody w siatków kę i ko­
szykówkę, godz. 17. T u rn ie j p iłkarsk i, 
godz. 19. Zowody bokserskie, godz. 
19.30. B ieg z pochodniami na  13(d) 
m tr., godz. 20. B ieg sztafetow y z p o ­
chodniam i 4X 160 m tr., godz. 20.15. 
Pokaz gazowy z atakiem  piechoty, 
godz. 20.45. Pokaz s traży  pożarnej, 
golz. 21.15. W ym arsz nad rzekę, gdzie 
odbędzie się puszczanie wianków i de­
filada kajaków . W ejście stojące dla 
młodzieży gr. 10, d la dorosłych gr. 
siedzące g r. 50.

D nia  29 b, m. T ransm isja  u roczy­
stości z Gdyni.

K om itet obyw atelski uprasza tniesz 
kańców o liczny udział w uroczysto 
śeiaeh oraz o udekorow anie m iasht 

- flagam i.

Śmierć w gliniance
u c z n a  szkoły rzemieślniczej w Maczkach

Duże poruszenie wśród mieszkań­
ców Kazimierza i Strzem ieszyc w y­
wołała onegdaj wiadomość o tragicz­
nej śmierci 19-letniego ucznia szkoły 
rzemieślniczej w Maczkach Jerzego 
Im ielskiego ze Strzemieszyc.

Tmielski, kąpiąc się z kilkoma swy 
mi kolegami w t. zw. „dolach” pod K a 
zi mierzeni zaczął tonąć.

Ponieważ, n ik t mu nie przyszedł z 
pomocą, chłopiec zniknął wkrótce pod 
woda.

Za namową
bezrobotni

Onegdaj w godzinach popołudnio­
wych w Dąbrowie m iało m iejsce c h a ­
rak terystyczne zajście, świadczące d - 
b itnie o perfidnej robocie czynników 
wyw rotowych, k tóre nie om ijają żad­
nej akcji, aby wywołać zajścia i ino 
pokoje.

Przed magistratem dąbrowskim 
zebrała się ,rano grupa bezrobotnych, 
którzy wysiali delegację do prezyden­
ta Trzęsimiecha, celem interwencji w 
sprawie kwitów żywnościowych.

O w ynikach konferencji delegacja 
zawiadom iła bezrobotnych, k tórzy po­
stanow ili czekać nu w yjście prezy 
dentą z biura.

Po ukończeniu urzędow ania prezy­
dent wyszedł z m ag is tra tu  i zebranym  
bezrobotnych oświadczył, że żądaniom 
ich nie może uczynić zadość, gdyż 
m iasto  nie m a na to od [envied ni cli 
kredytów.

Zdawałoby sic, że bezrobotni ro 
zejdą s:ę spokojnie do domów,

W  grupę bezrobotnych wmieszali 
się jednak dw aj ag ita to rzy  kom uni­
styczni, którzy poczęli namawiać bez­
robotnych do udania się do piekarni

Koledzy Imielskiego wykąpawszy 
się, udali się do domów, nie zaw iada­
m iając nikogo o tragicznym  w y­
padku.

Rodzice Imielskiego zaniepokojeni 
nieobecnością syna zaczęli go szukać.

Na myśl, że mógł on się utopić wp.i 
dli dopiero następnego dnia i zaczęli 
go szukać w „dołach”, gdzie toż to­
pielca po dłuższych poszukiwaniach 
znaleziono.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek, 26 czerwca.

6.30 „Kiedy rance w&taja zorze". 6.33 
Gimnastyka. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 
Programy lokalne. 8.0C Audycja <Ua szkól 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Programy lukal- 
no. 12.50 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 12.55 Programy lokalne. 13.05 Dzień 
nik południowy. 15.30 Wiadomości g osiki 
darcze. 15.45 Rozmowa z chorym,. 3 6 00 
Program y lokalne. 16.25 P łyty  13.45 
Skarby Polski. 17.00 Szwedzkie’ melodio.
18.00 Programy lokalne. 18.50 Biuro stu 
djó.w rozmawia ze słuch. P. R. 19.00 Kwi u 
teł fortepianowy. 19.50 Pieśni m urzyń­
skie, 19.45 Piosnka U ri unia operetka w 1 

akcie 20.30 F igle Kajtusia. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20 55 Pogadanka xk-’ rilna.
21.00 P łyty. 21.10 Tr. muzyki polskiej z 
Gdańska. 22.0(1 W iadomości -mortowp. 
22,15 Recital śpiewaczy. 22-40 Programy 
lokalne.

KATOWICE.
Piątek. 26 czerwca.

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
i.03 Płyty. 6.28 Program uu dzmu l.iezą 
cy. 12.55 Chwilka s-poboczna. 13.02 Wiado 
mości bieżące. 13.15 P łyty. 15.80 Lekcja Jó 
zyka polskiego. 16.00 P łyty. 18-00 Fr.-ig- 
monty radjotechniezne. 1810 P łyty . 18.-,3 
Koneert reklamowy. 28.48 P łyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 27 czerwca.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne walają zorze*1 
6 33. Gimnastyka. 6A0 Muzyka z płyt gra . 
mofouowych. 7.23 Dziennik poranny. 7.30. 
Programy lokalne. 8-10. Audycja dla po­
borowych. 11.57 Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasn. 1203 Program y lokalne. 12.50 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 13.05 D z ie l­
nik południowy. 14 30 Koneert ork. Tadeu 
sza SCredyńskiego. 15S0 Wiadomości go­
spodarcze. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 
K-oneert solistów. 16.50 Błyskawiczna poń 
róż na ORP. Burza. 17.05 P łyty . 17 45 Kro 
sowę miasteczko. MOO Program y lokalne 
1850 Reportaż z portu Marynarki Wojen 
no.!. 19.05 Koncert. 10.30 Mozaika muzycz­
na 20.10 Święto morza. 2&15 Audycja dla 
Polaków zagranicą. 20.45 Tr. Koncertu ? 
Filii. Warsż. 22.00 Pustelnik 20 wieku. 22.15 
Muzyka taneczna.. 23.00 Program y lokal 
ne.

 OOfi—
ZASTOSOWANIE PRZYPRĄ WY

w gospodarstwie donaowem jest tak roz­
powszechnione, że nie potrzeba sie na 
ten temat zbytnio rozpisywać. S łib e  bię, 
ljony, rosoły i zupy zyskają wybitni*
na smaku przez dodanie kilku tyD o kro 
pel przyprawy KNORB. Również do 
sosów, jarzyn, sałat, majonezów, ryb jatc 
i śledzi w occie czy śm ietanie zaleca sic 
dodać kilku kropel przyprawy KNTORR 
dla polepszenia ich smaku. Przyprawa 
KNORR dorównuje co do jakości i wydaj 
ności znanym markom stan dart >wym 
nie może być porównana z tego roiUalK 
fabrykatami, które sic w ostatnim cza* 
sie dość licznie pokazują. Pozakrn m* 
przyprawa KNORR jeszcze te zah te. >e 
jest bardzo przystępną w cenie, gdyż d-> 
pełnienie butelki -<0 gram. kosztuje tylko 
0 45 zł., a butelki 80 grata. — 0.90 vł.

agitatorów Komunistycznych
opróżnili piekarnię z c h le b a
Ihejzero wicza i zabraniu stamtąd 
chleba, wobec odmowy wydania kwi­
tów' żywnościowych przez m agistra1.

A gitato rzy  dobrali sobie do pomo­
cy dwie kobiety, k tóre również nam a­
w iały bezrobotnych do ] Ujścia do p ie­
karni. N ie nam yślając się wiele bez­
robotni udali s :ę do p iekarni P re jz e ­
row i' za, gdzf^o prow odyrzy ośw iad­
czyli, że przyszli zabrać chleb, za k tó ­
ry  m ag is tra t zapłaci właścicielowi 
piekarni.

Sprzedaw czyni wybraniała się wy­
dać chleb, wobec czego kilka osób sa­
mowolnie zabrało kilkanaście bochen­
ków chleba, k tóre następn ie  nastały 
podzielone między bezrobotnych.

Na wszczęty alarm  przybyła nie­
bawem policja, k tó ra  zatrzym ała, bez­
robotnych, przeprow adzając ich do 
kom usarjatu.

W  czasie badania bezrobotnych 
wyjaśniło się, że padli oni ofiarą ce.

Czytajcie
„Kxpres Zagłębia,,!

lowej prowokacji czynników w yw ro ti 
wyciu

Bezrobotnym  powiedzieli bowiem 
przyw ódcy, że p rezydent ośwdadczyl 
im, aby udali się do piekarni [>o chleb, 
za który m ag is tra t zapłaci [l ekarzo­
wi.

Policja zatrzym ała obu przy  wód 
ców onfz k ilku  bezrobotnych, biorą­
cych udział a y  najściu na piekarnię.

Ogółem zatrzymano 1 ft osób, któro 
przekazano do dyspozycji władz są  
iłowych.

OLLA GUM..'?! to  najpewniej' 
u y  irodek ochronny*.



Nr. 174 Sir. 5

P iątek

Czerwiec

Dziś: P aw ła  
Ju tro : W ładysław a 
W schód słońca: 3.13 
Zachód słońca 6.01

5 dni ga daranal
otrzyma każdy „ E x p i r e s  Za-  
g ł ę b i a " ,  kto zamówi i zapłaci 
d z i ś  prenumeratę  za miesiąc 

lipiec.
„Exprss  Zagłębia" kosztuje  z 
odnoszeniem do domu lub prze­

syłką  pocztową
tylko zł. IŁ miesięcznie.

Zapisujcie się na jednoroczny
ślusarsko-monterski
kurs Sotniczo-samocbodowy

K R O N I K A  O GOLNA

— K A RTY  UCZESTNICTW A DO 
GDYNI. Zarząd Obwodu i Oddziału poda 
je  do wiadomości członkom zaintereso wn 
n im , że w zw iązku ze Świętem Morza Od 
działy Ligi M orskiej i K olonialnej w So 
suowcu w ydają k a r ty  uczestnictwa upo­

w ażniające do przejazdu  koleją  z każdej 
stac ji kolejowej do dowolnej stacji odeiu 
ka G dynia — Hel.

K a rty  ważne od dnia 23 czerwca do 
dn ia  28 czerwca n a  przejazd z powrotom w, 
dniu 1 lipea rb.

Zniżki wg. tabeli op ła t ulgowych ze 
zniżką 33 p r (tab. 6) pow rót bezpłatny z 
’dowolnej fiate.ii odcinka G dynia — Hel. 
P onadto  w czasie swej ważności k a rta  u- 
ezestnictw a upow ażnia do ko rzystan ia  ■>. 

50 pr. zniżki (tab. 7) na 4 dowolne przcjaz 
dy na odcinku K olibki Orłowo — Hel.

Cena k a r ty  uczestnictw a zt. 3.
W  Sosnowcu, 3 M aja 22 w godz. od 18 

do 20 T p. nr. m. 5 — w ydaje L igaM orska i 
K olonialna.

-  ZABAW A PO PU LA R N A  D nia 
5 lipca Akcja K atolicka urządza w p ark u  
i na  dziedzińcu fo w . Dobrooz. na Górze 
Zam kowej w Będzinie zabawę ogrodową. 
C zysty dochód na Dom K a łolieki

-  M O N O G RA FIA  ZIE M I O LK U S­
K IE J . W yszedł z d ruku  zeszyt nr. 5 Mono 
g ra f j i  Ziemi O lkuskiej. Zeszyt zaw iera 
wiadom ości o usta len iu  sądów żupniczycb 
w 16 wieku, przyw ileje królew skie nadania  
praw  górniczych Olkuszowi z 16 wieku, 
ustanow ienia podkomorzego górniczego z 
16 wieku, dek re ta  o pierwszych hutach w 
O lkuszu z 15 wieku, ustanow ieniu  Komisji 
Górniczej z 18 wieka, następnie przy  w ile 
je  królew skie na budową sztolni Ponikow  
skiej, P ileck iej i S tarezynow skiej. wrcsz- 
tie  regesta  im ienne olkuskich olborników, 
żupników, podżupników, p isarzy  olbornyeh 
oraz wiele innych ciekawych wiadomości, 
tyczących sie nazw dawnych urzędników  
i r  o b otn i kó w g'ó rni czy eh .

-  K U  UW ADZE PP . PRA CO D A W ­
CÓW. Pow iatow y K om itet Obywatelski 
Uczczenia Pam ięci M arszalka Józefa  P il 
sud-kiego w Zagłębiu Dąbrowskiemu So­
snowiec, ul. Żytnia nr. 10 (Dom śpołecz 
n y ) prosi PP. Pracodawców, k tórzy  otrzy 
m ali kom plety dek larący j zbiorowych na 
fundusz Uczczenia Pam ięci M arszalka 
Józefa P iłsudskiego o łaskaw e p rzep ro ­
wadzenie akcji zbiórkowej w Swoich Za 
kładach pracy  i zwrócenie o ryginału  dc 
k la raey j pod adresem  Pow iatow ego Komi 
tetu.

-  K A JA K A M I DO GDYNI. D nia 
22 hm. ognisko K PW . Strzem ieszyce, zor­
ganizow ało wycieczkę. kajakam i z So­
snowca do Gdyni. S ta r t  z B rynicy. W  wy 
cieczee bierze udział 40 osób. Spław  p ro ­
wadzi, referen t W F. O gniska obyw. Szn- 
blicki Tadeusz.

W ojewódzkie B iuro Funduszu P racy  
zaw iadam ia, że Tow arzystw o Woi.-kowo- 
Techniczne organizu je przy  pomocy fi- 
nausow ej Funduszu  P racy  jednoroczny 
ślusarsko - m ontersk i kurs kuińezo - 
samochodowy w W arszawie.

K urs ten m a za zadauie teoretyczne i 
praktyczne specjalizow anie ślusarsko  - 
m onterskie w dziale lotniczym  i srunoeho 
dowym.

W ykłady na K ursie  rozpoczną się w 
dniu  3 w rześnia 1836 roku. Uczniowie kur 
su będą skoszarowani, o trzym ają bez­
p ła tne  m ieszkanie, u trzym anie  i um uudu 
row ania. O płata szkolna za cały kurs 
łącznie z zajęciam i warsztatowcem wyuo 
si zł. 130 g r. 50, przyczeni opłatą tę po­
k ry je  za uczniów Fundusz P racy , uczniu 
wie zaś zwrócą ją  Funduszow i P racy  po 
o trzym aniu  p łatnych posad.

W A R U N K I P R Z Y JĘ C IA :
1) W iek w granicach od 16 de 10 lat.
2) Ukończenie W ydziału Ślusarskiego, 

wzgl. ślu sarsko  - Mechanicznego Szkoły 
Rzem ieślniczej Przem ysłow ej i posiadanie 
św iadectw a czeladniczego.

3) Odpowiedni rozwój fizyczny (prze­
gląd lekarski odbędzie się w W arszawie!, 
przyezem kandydaci wezwani na przegląd 
o trzym ają  z E kspozytur zaświadczeni i 
na  ulgowe przejazdy kolejowe (3? proc. 
ulgi), da ta  zaś przeglądu zostanie zako 
m unikow ana zakw alifikow anym  kandy 
datom  pisemnie.

4) Bardzo dobra opiuja m oralna.
5) O bywatelstwo polskie.

go egzam inu spraw dzającego z zakresu 
Szkoły Rzemieślniczej.

7) Zgoda rodziców, wzgL opiekunów  
(wzór w załączeniu).

Podan ia  o przyjęcie n a  K urs należy 
przesyłać

najpóźniej do dnia 5-go lipea r  b. 
drogą służbową tj. przez W ojewódzkie 
B iuro  Funduszu P racy  w Kielcach.

DO pedanta należy dołączyć:
1) M etrykę urodzenia.
2) Świadectwo m oralności, (dla absol­

wentów roku szkolnego 1935/36 w ystarcza 
poufna opinja dy rek to ra  szkoły i bezpo­
średniego wychowawcy).

3) Dowód obyw atelstw a polskiego, 
wzgl. inny  dowód zastępczy.

4) Świadectwo ukończenia w ydziału 
ślusarskiego, wzgl. ślusarsko - mechanic", 
nego Gzkoly Rzem ieślnicza - P rzem y ­
słowej.

5) Świadectwo zdania egzam inu czelad 
niczego.

6) Oświadczednie rodziców, wzgl. op>e 
k unów.

7) Dwie fo tografje , (w ym iar 53X55 
mm.), tło białe, bez nakrycia  głowy.

8) Ewent. inne zaświadczenia: jak  za
świadczenie o pracy  w harcerstw ie, p rzy  
sposobieniu wojskowem, o posiadaniu  cd 
znaki sportow ej, strzeleckiej, n a re ia r- 
skiej itp.

# * •

Bliższych inform acyj udziela wydział 
opieki społecznej Zarządu M iejskiego w 
Sosnowcu.

6) Zdanie teoretycznego i praktyczno- n ‘(i

ŚWIĘTO CHORYCH
Podniosła uroczystość w paratji Stary Sielec

Staraniem  zarządu stowarzyszenia 
pań miłosierdzia św. W incentego a 
Paulo w S tarym  S iek li zoslał urządza 
ny w dniu 22 br. dzień chorych.

.Tuż od wczesnego rana panie opie­
kunki poczęły zwozić do kościoła obłoż 
nic chorych, zaś mniej chorzy przy by 
wali o własnych siłach, celem wzięcia 
udziału w uroczystości. Punktualn ie  
o godz. 9-to.j rozpoczęła sic uroczysta 
M sza św., k tórą celebrował dyrektor 
stow arzyszenia ks. proboszcz Mach.

W  głębokiej ciszy i skupieniu cho 
rzy  słuubali nabożeństwa. Św ietne to ­
ny skrzypiec podniosły nastró j i tylko 
od czasu do czasu dał się słyszeć ci­
chy szloch obecnych. W szvsey chorzv

przystąp ili również do spowiedzi i 
kom unji św.

Okolicznościowe piękne przemowie 
nie wygłosił ks. K. W eber, rzucając 
słowa pociechy chorym , a W .ncent- 
kom gorące podziękowanie za ponie­
sione trudy.

W końcu ks. W eber udzieli! obec­
nym  błogosławieństwa. Po skończo- 
nem nabożeństwie chorzy zostali prze­
niesieni do lokalu na plebanji, gdzie 
odbyło się śniadanie. Do, stołów posa­
dzono chorych w liczbie 26 osób w to 
warzy,stwie miejscowego duchowień­
stwa, oraz całości uroczystości dopeł­
niła wspólna fotografja-

Niedorosły terorysfa
HymuszćH pieniądze

Osobliwych przestępców sądził <>- 
negdaj sąd okręg wy w Sosnowcu. Pod 
sądnym i byli dw aj nieletn i m ieszkań­

cy Sosnwca, - Środuii, M arjan  K w ie­
cień (Dolna 32) oraz K azim ierz S itek  
(G ro ttgera  3), oskarżeni o w ym usza­
nie pieniędzy pod groźbą bicia.

ló-Ietni Kwiecień i o rok od niego 
młodszy S itek  upatrzy li sobie ofiarę 
w osobie 12-letniego M arjana  Kowa­
lika, zam. przy  ul. Dolna Środula 11- 

W iedząc o tern, że rodzice Kowa­
lika posiadają  uciułane oszczędno? ,j 
K w iecień i Sitek pod groźbą hi i a 
zmuszali K ow alika przy każdej n a d a ­
rzającej się sposobności do okradania  
rodziców i przynszenia im skradzio ­
nych pieniędzy.

Proceder ten uprawiali przez kilka 
miesięcy, do czasu, kiedy Kowalik o- 
świadczyl im, iż wykradł swym ro­

dzicom wszystkie oszczędności w lewo 
eie 85 złotyeh i więcej pieniędzy nie 
przyniesie.

Kwiecień nie dał za wygraną i o e 
wierząc Kowalikow i, pod groźbą prze 
bicia go posiadanym bagnetem, kazał 
dostarczać sobie pieniądze w dalszym  
ciągu.

Stcrbryzowa:*y chłopiec począł więc 
ukryw ać się przed nim i nie w ycho­
dził z domu. Wówczas Kw iecień prze­
słał mu żądanie na piśmie.

K a rtk a  z żądaniem  pieniędzy wp.u 
dła w ręce rodziców K ow alika. S p ra ­
wa w ydała się i nieletni teroryśei 
znaleźli się na ław ie oskarżonych.

R ozpraw a zakończyła się skaza­
niem K w ietn ia  na umieszczenie w za­
kładzie wyehwawczo-j ppraw czym  z 
zawieszeniem na trzechletn i okres 
próbny, S itka sa.d uniew innił.

CZELADZI

C zy jesteś członkiem  
l~ O P

i
W sam orządzie czeladzkim  w ostatnich 

dniach n astąp iły  ciekawe zm iany, k tóre 
wjfiwdąhy poważny oddźwięk wśród

miejscowego społeczeństwa.
Jak to już donosiliśmy obrany wicebur 

mistrzem ini. BL liaz w  zAstał zaiwier-

„Brazyiij§ka~ 
trójca złodziejska
W  czasie rewizji w mieszkania 

Marji Paźclzier na kolonji „Rrazylja* 
w Sosnowcu policja wykryła skład 
kradsionjch rzeczy.

W  mieszkaniu znaleziona- kilkaset 
metrów płótna na sienniki i materacu, 
oraz większą ilość inaterjałów, koszul 
męskich, poszew itp.

Ja k  stwierdzono, płótno i m aterja- 
ły  pochodzą z kradzieży dokonanej u 
Beli Tajtelbaum owej w Sosnowcu, 
przy uł. Składowa 3. Koszule, bielizna 
pościelową i inne rzeczy, skradziono 
ze sklepu Teofili Kołodziejczyk w K a 
to wicach.

Jak o  spraw ca tych kradzieży za­
trzym any został znany włamywacz 
Stanisław  Łukasik z Sosnowca

Ponadto  zatrzym ana została jego 
siostra J a n in a  Łukasikówna i paserka 
M ar ja Paździor.

Całą trójkę przekazano władzom 
sądowym.
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ABSO LW EN CI PA Ń STW O W EJ SZ K O ­
ŁY GÓRNICZEJ I  H U T N IC Z E J I.YL 

STASZICA W DĄBROW IE.
W ydział górniczy:

B erg ie r E dw ard, B iernacki T a de u i. 
Bogdanów M ichał, Borkow ski W ilhelm . 
C ieplak Zygm unt, C zarnota Jerzy , Fiedo- 
rule Eugenjusz, Jag ie łło  Bronisław ,K łosiu 

ski W acław, K iełtucki Antoni, K ud ła  Jo 
rzy, Lisowicz W acław, Ludwiczek S tan i­
sław, Ł aska wiec B ronisław , M aślankie- 
wiez H enryk, M atysek W ładysław , Modze 
liw ski Józef. Nowak S tanisław , Ogorza- 
fek A leksander, P ie trzyk  Zygm unt, P h i 
ta  S tanisław , Poro S tanisław , P o rada  Ed 
w ard, Sidowski Zygm unt, S ikora Tadeusz, 
Suw alski Józef. Tobola K azim ierz, Tom ­
czyk Czesław. Torbus Rom an, W nuk Jan .

W ydział mierniczy.
A rekm an Zygm unt, Belczyński - K azi­

mierz, Ćmiel H enryk, Czekalski Zenon, 
C zerniak Edw ard, F ilipccki W ładysław , 
G ałgonek Ja n , K aczm arczyk Leonard, 
K ędzierski A leksander, K otelski S ta n i­
sław. K łoda Zygm unt, K ucliarz Józef, 

K uśm icrz Józef, K w iatek Zdzisław, M ały 
sa Tadeusz, M asialski M arjan , M ielczarek 

Kaźm iera, Ociepka M arjan , P alucha  Ste­
fan , R atajew iez Czesław, Sojka Stefan, 
Trzęsim iech H ieronim , W ojciechowski Ta 
deusz.

W ydział e ltk tr . - m echaniczny: 
Baldys W acław, Chw alba Bronisław, 

Cicbopek S tan isław , Dobrowolski Zyg­
m unt. Dziecliciński M arjan , Dychano Zyg 

m iuit, Glużniewiez Józef, Gorgon A ndrzej, 
J u n g  Zygm unt. K apuścik  Czesław, K o rd /s  
B ronisław , K uszewski Józef, K otula Bo 
guslaw , K ow alski D ionizy, K ulesza Ignacy  
Kozak Zygm unt, L ata ło  Czesław, M atu­
siewicz Tadeusz, M ysior W ładysław . M aj 
clier Roman. N icszpór Teofil, Pasich No 
mezjusz, Raków Paw eł, Ślusarczyk Zyg­
m unt, Ś trupozew ski ’ liYanciszek, S /a łau - 
e r O tton. Szym ański K azim ierz, W łosiń- 
ski Edw ard. W ueke Eugenjusz, Zalewu 
Albin. Żaba S tanisław .

dzony przez władze powiatowe i w dniu 
dzisiejiżym  m iał złożyć przysięgę przed 
s ta rostą  Boxą.

Z niew yjaśnionych bliżej przyczyn inż. 
M azur dotąd nie o trzym ał oficjalnego z i 
w iadom ienia o zatw ierdzeniu go na to  
stanowisko, ani o term in ie  przysięgi. W 
tej sp raw ie  żadnej wiadomości uio ®- 
trzyma} również m ag is tra t czeladzki.

Zachodzi prawdopodobieństwo, że inż. 
M azur nic obejm ie ju ż  w iccburo iistrza. 
stw a w Czeladzi, w związku z czem został 
przyspieszony term in  w yboru moweg-i 
burm istrza. "je?

W obec tego rodzaju  sy tuac ji, należy 
przypnszczać, że ra d a  m iejska w n ied łu­
gim czasie głowić sie będzie nad wybo­
rem  nowego w iceburm istrza.

• — ------

(p ) W Y PA D E K  PRZY PRAC Y
O negdaj na dole kop. „Jow isz" w Wojk-i 
wicach K om ornych w ydarzył się n ie­
szczęśliwy wypadek, k tórem u uległ 40- 
letni m ieszkaniec K am yc Paw eł W olny, 

Na W olnego oberw ał sie. węgiel za 
stropu  fila ra  i z ran ił m u niebezpiecznie 
lew ą nogę. W  stan ie  poważnym przewia 
ziano &  o sapitałfe w C zeladzi
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rajk rzeźników-wędliniarzy
N.edawno pisaliśm y o tem, że w o­

jew oda kieleaki nie zatw ierdził nowe 
go cenruka, opracow anego przez za- 
iząd  m iejski na podstaw ie żądań ce­
chu Ayędliniarzy, mimo, iż cennik te i 
zaw ierał niezbyt wysoką zwyżkę cen. 
Niezadowoleni z tego rzeźnicy wnie­
śli w tych dniach do zarządu m iejskie 
go if smo, żądając podwyższenia obo­
w iązujących obeanie cen u f  wędliny. 
I  tu  stw ierdzić trzeba, że napraw dę 
w ędliniarze m ają  doskonały apety l, 
zażadali bowiem podwyższenia cen o 
*5 do 35 proc., co w bardzo znacznym 
stopniu  wpłynęłoby na podwyższe­
nie obecnych cen.

Jednocześnie ze złożeniem w m a­
gistrac ie  swych piśm iennych żądań, 
rzeźnicy dla czynnego ich poparcia w 
poniedziałek 22 bm. wywołali s tra jk , 
przestali bić świń i w yrabiać wędlm.

W  celu rozpatrzen ia  podania wędli 
n iarzy  odbyła się konferencja, w k ie ­
rej udział wzięli: [jrzedstawiciel zarzą­
du m iejskiego, starostw a, oraz s t r a ­

ny zaiinteresowanej t. j. cechu rzeźni- 
kow -w ędliniarzy. N a konferencji tej 
stw ierdzono, że żądania rzeźników są 
niczem nieuzasadnione, gdyż cena 
żywca od pewnego już czasu stoi ca  
jednakow ym  poziomie, żadne zwyżki 
tak na giełdzie, ja k  i na m iejscowym  
rynku nie są notowane. To t e ż  
żądan ia  rzeźników zostały w 
kategorycznej form ie tak  przez p rz a ł  
staw iciela m iasta, jak  i s ta ro stw a  od- 
r,.uccne. Niezadowoleni z tej decyzji 
rzeźnicy w dalszym  ciągu s tra jk  u.pi. 
S tw ierdzić trzeba, że tak  wysokii h 
podwyżek cen na wędliny nie było tu 
naw et za najlepszych czasów, toolbar 
dziej nie może to mieć m iejesa w o- 
beenym  kryzysie.

Jeśliby  s tra jk  potrw ał jeszcze kilka 
dni, to pew na g rupa ludzi znim kv a  
sprow adzać do Zaw iercia wędliny z 
okolic, gdzie ceny są znacznie niższe. 
Przypuszczać jednakże należy, że wi i 
dze adm in istracy jne  dołożą s ta rań  w 
celu zlikw idow ania tego s tra jku .

Zawiercianie odnieśli zwycięstwo
na zarodach mode!; latających

O statnio w Końskich odbyły się 
zawody modeli latających, zorganizo­
wane przez kielecki okręg L O P P  
M iędzy liczną grupę zawodników w 
zawodach wzięło również^ udział paru  
zaw iercian, którzy odnieśli wcale mt- 
złe sukcesy,.św iadczące, że wyrób nw 
deli lata jących  ’ i istawr ony je*l^ n:l 
teren ie tutejszego m iasta  na dość wy 
sokim poziomie. P ierw sze m iejsce z 
m odelami bezogonowemi zdobył in-

ła$0 &
-gz y  p r a w a

Specjalnie niskie ceny 
za dopełnianie:

1 buteleczka N? 1 ca 40  g r =z ł  0,45 
f buteleczka N?2 ca 8 0 g r = z !0 ,9 0

s tru k to r  p. Tadeusz Kukułka.^ Piec- 
Avsze m iejsce w grupie  am atorów  zclo- 
był H enryk M ytykow ski, uczeń pań- 
s t A v o w e g o  gim nazjum  koedukacyjne­
go. D rugie m iejsce a v  g rup ie  jun jorów  
zclobvł Józef Zazdroś, członek oddz a- 
łu „O rląt", zorganizow anego ^ przy 
miejscoAvym oddziale „S trzelcaT  

Dodać należy, że p- K ukułka, jak  i 
• ówpież uczeń H. MytykoAvski a v  _ro ­
ku bieżącym  zdobyli również p ie r­
wsze m iejsca na zawodach krajoAvvoli 
Ave LAYOAvie.

(•/) O BO /Y  L E T N IE  NA C E N T U R II.
W  pięknej miejscowości C enturji. oddalę 
nej od Zaw iercia o parę  kilom etrów  roz 
począł się w tych dniach 1 tu rn u s obo­
zów leTnich PW . i W F. obóz ten vorgani 
zC'Avany zestal przez władze wojskowe dia 
hufców szkolnych dla, ukończenia IT Stop 
nia PW . Tego rodzaju  turnusów  będzie 
dwa. Pozatem  staran iem  powiatowego ko 
m ite l u PW . i W F. zorganizow ane zosta­
ną tam że jeszcze 3 tu rnusy , k tóre jedna*  
że wyłącznie przeznaczone będą dla m ło­
dzieży pozaszkolnej. Ogółem prze', obozy 
przejdzie ckoło 509 młodzieży. K om en­
dantem  obozu je s t pow iatow y kom en­
d an t PW . i W F. por. W acław  RiPkowski.

| |!  SPRAWIEDLIWOŚĆ l i  
■1 ZWYCIĘŻA' ■

POWIEŚĆ.

276.
Pan Labroue, wiedziony wysoką 

delikatnością, co w każdym razie zwięk 
sza mój szacunek dla mego, prosił mnie 
o udzielenie mu czasu dla głębszego r  >z 
m yślenia. Chwila zdecydowania się je­
go nade i, co zawdzięczam w pływ o­
wi panów i za co szczerze dziękuję.— 
Z gaduję zatem, iż celem pańskiej w i­
zyty u mnie, kochany artysto , będzie 
prośba. Lucjana o rękę mej córki?
Lucjan, u legając mimowolnemu A v p f v  

wowi Edm unda Castel, wy jąknął z 
cicha:

— Tak, panie...
— Zatem kochani przyjaciele, proś­

ba przyjętą zostanie — rzekł H anna nt 
— poniew aż naprzód była przew idzia 
r.a. Potrzebujem y jedynie teraz  ułożyć 
niektóre Avstępne szczegóły... Li 
czę w tym względzie na pana Jerzego 
D arier, uważając go, jako pierw szo­
rzędnego praw nika, zechce on ułożyć 
w raz ze mną parag rafy  kontraktu, ja ­
kie przedstaw ię następnie mojemu no- 
tarjuszow i.

— Jestem  na pańskie rozkazy — 
rzekł Jerzy.

b— Chodzi tu  o pannę M arję... 
dal z uśmiechem H arm ant.

Dziewczę rzuciło s i ę  ojcu av objęcia 
okryw ając go pocałunkam i.

— Och! jakżem szczęśliwa! — wo­
lała — zdaje mi się, że to sen jak iś roz 
koszny...

— Otóż tedy co proponuję.. — za ­
wołał przemysłowiec. —Czy macie p a ­
nowie jaki ułożony projekt na dzień 
dzisiejszy ?

— M ieliśm y go razem przepędzić— 
odparł Edm und Castel.

— Nie rozłączając się przeto, spra- 
Avicie mi najw iększą przyjem ność, o- 
biadując wraz z nami na u licy  M urillo.

Pro] czycja m iljonera u łatw iła  Wy 
konanie planu artyście, nie py tając  się 
więc saa*a7cli obu młodych gości.

— W imieniu moich przyjaciół i 
swojem — odrzekł — przyjm uję p a ń ­
skie zaproszenie.

— Zatem spieszę do domu... — wo­
łała M ar ja z radością. — T y  ojcze wv- 
najdziesz sobie powóz w mieście, ja 
naszym odjeżdżam do pałacu, dla w y­
dania poleceń A v z g lę d e m  przygotow a­
nia obiadu.

I P U
popełnił sam obójstwo

W czoraj około godz. 8 rano jeden z ga 
jowye.'j, obchodząc las obok fabryki 
„W olbrom " w W olbrom iu natkną) sig 
na śpiącego osobnika, którego obm acał 

przyczem w kieszeniach zauważy! 3 
rewolwery.

Po zaw iadom ieniu o tem  po lic ją  na  
m iejsce przybył niezwłocznie p a tro l p o ­
lic ji z posterunku a v  W olbrom iu i we­
zwał osobnika, k tó ry  już przebudził się, 
do zatrzym ania  sic.

W odpowiedzi osobnik ten dal kilka 
strzałów do policji i począł uciekać.

Ze strony  policji dano dwa strza ły  i 
urządzono pościg za uciekającym , k tó ry  
tym czasem  dostał sią na  teren  fabryki. 
W szystkie strza ły  chybiły . Osaczony i 
n iem ająey  w yjścia, osobnik ten strze lił 
do siebie a v  skroń, zab ija jąc  s-<; na

m iejscu.
P rzyby ły  lekarz dr. Ocepa, skonstato 

wał zgon.
P rzy  osobniku znaleziono nagan  ro 

syjskij brow ning i p isto le t para  bel u m 
z ładunkam i, oraz 25 szt. naboi, poza­
tem  znaleziono łom żelazny, św iderek mu 
ły, obcęgi i inne narzędzia zlodz'ejskie.

Żadnych dokumentów p*rzy samobójcy  
nie znaleziono.

R ysopis sam obójcy: la t ok. 35, w zrost 
1.65 cm., postać k rępa  dobrze zbudowan i,  
ciemno blond, golony, t\\7arz  podłużna, u- 
b ran y  w podniszczony g a rn itu r , bielizna 
now a kolorowa.

W  czasie dochodzenia skonstatow ano, 
że razem  z sam obójcą był d rug i osobnik, 
k tó ry  zbiegł.

Zarządzono za nim  pościg.

(o) D ZIECI P O L S K IE  Z N IE M IE C  
NA K O L O N JI W OLKUSZ,IT. N a jed ­
nom iesięczny pobyt do Olkusza przybędą 
a v  dn. 1 lipea rb. dzieci polskie z Niemiec 
w liczbie SO.

K olon ja  będzie prow adzona przez 
Zw. p racy  obyw. kobiet vv Olkusze przy 
subsydjuin powiat, kom it. Fund, p iacy  a 
pomocy wydz. pow iat. oraz M ag istra tu  
olkuskiego.

-noo-
(o) D ZIECI Z SOSNOW CA NA KOLO 

N J I  W  OLKUSZU. W  dn. 1 lipcu rb. o 
tw arda zostanie w Olkuszu ko lon ja  le tn ia  
dla 200 dzieci z Sosnowca.

Koszt kolonji pokry je  zarząd m iejsk i 
w Sosnowcu.

Dzieci umieszczone zostaną w budyń 
ku szkolnym  nr. 1 (szkoły powszechnej 
m ęskiej).

iu u u

Miłosny list
Pan Antoni Ł , długoletni woźny sądo 

wy, zakochał się po uszy w uroczej pan­
nie Mani Pągowskiej.

D ługi czas walczył z tem uczuciem. 
Gdy jednak doszedł do wniosku, i - i  żyć 
bez niej nie może, siadł w korytarzu sądo 
Avym przy stoliku i uleży! Het następują 
cej treści:

„Droga moja Maniusiu!
Odkąd mnie na serce położyłaś areszt 

chodzę po świecie, jak błędny.
Miłość męczy mnie i niepokoi, śląc ci 

więc ninień-ze m iłosne wezwanie, proszę 
cię r- szybki, a przychylny wyrok.

Nieciłbym usłyszał, żeś mi wzajemna! 
Wówczas odraził pobiegłbym do t w y  h ro 
d z ’c ’ w ,  aby i druga instancja ten wyrok 
z a tw ie rd z iła .

Że jednak procee, m ilouiy to rzecz wy 
CMPris.c*. fakżesamo red pieićeznym 
wzeded. wfoe powiedz M. o ’esi swojemu ze 
by juzy,gotowe! dla mnie odpowiedzialne 

me na koszta.

Później pojedziem do kościoła, gdzio 
ksiądz da nam wedle małżeństwa tytuł 
wykonawczy. Egzekucję jednakże będę 
wykonywał osobiście, żadnego komorni­
ka do pomocy ne biorąc, co zaświadczani 
ja n żej przez stemplowe markie podpisa­
ny.

Antoni L , woźny sądowy.
W załączeniu: 2 całusy.

# # #
List powyższy nie spotkał się jadnak 

z przychylnem przyjęciem.
Okazało się bowiem, że panna M aira 

ma już narzeczonego, który dowiedziaw­
szy się o swym rywalu, udał się do m ie­
szkania pana Antonego i mocuemi ,-fan­

gami" próbował wybić mu z głow y maL  
żeńskie zamiary.

W rezultacie pan Janusz Iwanowic* 
staną! przed sądem grodzkim.

Sąd uznał winę jego za udowodnioną 
i skazał go za pobicie na 2 tygodnie aiesz 
tu.

— Jedź, moje dziecię — rzekł B a r ­
m ani — Avkrotee połączymy się z tobą.

XX T.
E dm und Castel, odproAvadziwszy 

ku drzwiom córkę m iljonera, Avróc i ł  do 
swojej pracowni. Jednocześnie H a r­
mant podszedł ku Lucjanowi.

— Mój drogi chłopcze — wyrzekł 
ze wzruszeniem — czynisz mnie n a j­
szczęśliwszym z ludzi... najszczęśliw­
szym z ojców. Odtąd uważam M arję za 
ocaloną. Obojętność twoja, zabijała ją! 
W idząc ,ją ZAVolna zbliżającą się do mo­
giły, um ierającą... złorzeczyłem ci mi­
mowolnie. Och! aa7v  panoAvie nie A rie ­
cie .. nie macie wyobrażenia... — dodał, 
ocierając ręką łzy jakie mu z oczu p ły ­
nęły, jak  ja  kocham to dziecię... d la 
mnie ona jest Avszystkiem! radością... 
szczęściem... i życiem! Kocha Lucjana 
do szaleństwa .. z trw ogą oczekiAvnlem 
z jego strony wyroku ocalenia, a jeden 
Bóg wie tylko, ile cierpiałem  w tei nie 
pewności... Najcięższemu aa7rogowi nie 
życzę, by przebył mak tyle! Dziś jed­
nak to Avszystko minęło, odżywam., 
dzięki wam... i tobie dzięki Lucjanie.

Labroue uścisnął bezwiednie pra- 
Avie, podana sobie rękę H arm anta, za­
pytu jąc  siebie:

— Jestże  to sen?.. K iedyż nastąpi 
wreszcie przebudzenie?..

Je rzy  D arier czuł się głęboko wzru 
szony ojcowską miłością tego czloAvie- 
ka... miłością, jaka zdawała się p rzy ­
gniatać Lucjana. Edm und Castel, p a ­
trzył spokojny na tę całą scenę, m y­
śląc w głębi:

— Czyliż podobna, aby óav człowiek

o g ó l n i e  szanoAvany i pow ażany , ó w  oj­
ciec Avzorowy, mógł być o sta tn im  z nę- 
d z n i k Ó A Y . . .  nie... nie! ja chyba się m ylę!

P r z e m y s lo A v ie c  w k r ó t c e  o d z y s k a ł  
z w y k ł ą  s p o k o j n o ś ć .

— Dzień dzisiejszy — rzekł — jest. 
najszczęśliwszym dniem av mojem ży­
ciu! W ybaczcie memu wzruszeniu... ra ­
dości oprzeć się nio byłem aat stanie.

— Cieszę się, iż szczęśliwa chw ila 
spotkała pana a v  mym domu... — rzekł 
Castel. — Ob a 7 ona była d ługotrw ałą '.. 
— dodał zcieha.

To mówiąc, a rty sta  zbliżył sie ku 
obrazowi, pokrytem u płótnem zielo- 
nem, uinieszczonem na stalagach prztf 
bocznej ścianie pracow ni, z czego ko­
rzy stn ie j D arier. zapytał:

— W ykończyłeś nareszcie ó - obraz 
opiekutn’e. który pozwoliłeś mi nazy ­
wać moim obrazem?..

— Praw ie  zupełnie, zostaje jedynie 
dopełni'' ’'.are drobnych szczegółów, a 
całość będzie gotoAva.

H arm ant podniósłszy głowę, słuchał 
z u aa'a "  O

— Mówicie panoAvie o nowem dzie­
le. iakie wykończyłeś, kochany a rty ­
sto? — zapytał.

— N iby nowym... wszak nie zupeł­
n ie ..

— J a k  mam to rozumieć?
— W ykańczam  obecnie prace, za

ta nrzezemnie przed dw udziestu jeden 
ła ty^

d. c. n.
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i 27-— Gdybym nieco później powrócił
— dodał — nie gniewaj się, proszę... 
wykończam w warsztacie pilną robotę.

— Zatem do widzenia, kuzynko w 
niedzielę... — rzeki Paweł, podając rę 
kę W iktorynie.

— A to co, u czarta? — zawołał 
introligator, śmiejąc się głośno. — Ce 
remonjalne pożegnanie, jak między 
obcymi. Nie cierpię podobnej etykm 
ty. Kuzyn kuzynkę uścisnąć powinien 
Dalej więc, Pawle.... bez ceremonią!

W iktoryna pobladła.
Odmówić, było to wywołać tłum a­

czenie, Sprzeczkę, czego jaknajstarau- 
niej unikać należało. Zam iast więc 
cofnąć się, jak te miała uczynić, p : • 
chyliła tw arz ku Pawłowi Beraud.

' Płonące jego usta dotknęły jej po 
liczka. Zadrżała.

— Brawo! — znwobi T. -sc •’ klas? 
cząc w dłonie; — ot! to... aż miło!

Misticot uścisnął rękę W iktoryoy 
ze wzruszeniem.

— Do widzenia — rzekł — pani I "i 
seau. — A pochyliwszy się ku niej do 
dał zcicha: — Odwagi... odwagi!

Poczem wyszedł za obydwoma męż 
czyznami.

' Kwiaciarka, zostawszy samą, im a­
dła na krzesło, łzy jej twarz zalały.

— Boże miłosierny!... — szepnęła;
— na jakież cierpienia narażoną je­
stem! Czyż znajdę siły do ich podźwi 
gnięcia... do obronienia się temu nik­
czemnikowi? Czyż nie należy mi m-

ozej wyznać wszystkiego?
I  zadumała się, Izyocierając.
Loiseau, uszedłszy kilka kroków z 

kuzynem i Misticotem, zatrzym ał s ę 
na ulicy.

— Nie idziesz z nami? — zapytał 
chłopca.

— Nie! i gdybym był na tw ojen  
miejscu, wiem, cobym uczynił

— No... cóż takiego? ty... szklanko 
orszady...

— Odłożyłbym ten spacer dzisiej- 
szjr na niedzielę.

— Dlaczego?
— Bo nie straciłbyś sobie pół dnia 

roboty.
— Ha! ha! uważam, iż pan Misti- 

cot wdawaś się chce w nieswoje rzeczy 
poczyna rad nam udzielać... — zaczął 
szyderczo Beraud.

Nie zaprzeczam — odrzekł pod­
rostek, niezmieszany tern wcale. - - 
W każdym razie są one uczciwo., 
pojm ujesz to, panie Beraud? Gdyby 
W iktoryna wiedziała, że Eugenjusz 
zamiast pracować, idzie z tobą na p >■ 
hulankę, we łzach by się rozpłynęła! 
Czyliż dlatego wyszła ona zamąż? Nie 
jestem jeszcze dojrzałym człowiekiem 
rozumiem jednak że nie na to bierze się 
Żory, aby się z nią obchodzić jak  ::o 
służącą... Należy mieć dla niej nieco 
względów, posiadać całkowite do niej 
zaufanie i myśleć raczej o zaspokoje­
niu potrzeb domowych, niż o trawienni 
czasu na próżnowaniu i pijatyce!

— Do kroć tysięcy piorunów! —

wrzasnął Loiseau, przyskakując z za:i 
śnięłemi pięściami — czy ty to do 
mnie stosujesz, ty podła ropuJio?

— Ha! ha! — zaśmiał się chłopiic 
uderzyć w stół, nożyce się odezwą.

— J a  ci tu dam uderzenie nożyc... 
ty! — krzyknął Loiseau, podnosząc 
rękę.

— Możesz to zrobić... dowiódłbyś 
tein, żeś prawdziwie podły, pest- 
wiąc s:ę nad słabszym od siebie, co 
jednak c.ie zmniejszyłoby słusznoś *i 
z mej strony — odrzekł*Misticot, me 
cofając się wcale. — Tak, powtarzam 
ci to wrę z, źle postępujesz. Słuchasz 
szkodliwych rad, udzielanych ei v;V,-t 
dobrze prses kogo i w jakim  celu... 
Tak! gubisz sam siebie, opuszczając 
warsztat, uczęszczając do szynków, 
i kawiarni, przestajesz być uczciwy .u 
robotnikiem, aby powiększyć liczbę 
próżniaków, włóczęgów... I gdybyś 
mnie zechciał posłuchać, mnie, praw ­
dziwego twego przyjaciela, wróciłbyś 
do w arsztatu i zajął się pracą, zamiaró 
wałęsać się po Asrweres, a powróć:w- 
szy wieczorem do domu, pozyskałbyś 
zapłatę za pięć godzin roboty i szac i 
nek dla samego siebie!

— Czy ty zamilkniesz, podła .gadzi­
no?.... Chcesz-że, abym cię spoliezko- 
wał?.... — wołał rozwścieczony L oi­
seau.

— Nie obawiam się tego... — ozw.u 
się Misticot, wzruszając ramionami.

— Chodź, chodź, kuzynie... — rzekł 
Beraud. — Czyż warto unosić się gnu 
wem na tego smarkacza? Nie iraćmj 
czasu daremnie... Pójdź ze m rą!

— Poczekaj! ja  cię odnajdę... dr i- 
zbo weselny! — wołał introligator, 
wygrażając pięścią Mistiootowi.

— Ale nie na tej drodze, którą t .T 
pójdziesz... — rzekł ten ostatni, spo­
glądając za obydwoma odchodzącymi. 
Widocznie Loiseau jest głupiem zwi - 
i żęciom, a Paweł Beraud łotrem ostat 
niego rodzaju... Biedna W iktorynr! 
— powtarzał chłopiec. — Gdy my-lę 
o tej nieszczęśliwej młodej kobiece .

srce mi się ściska! Jakże obrzydł i wemi 
istotami są pijacy absyntu!

T ak rozmyślają i, udał się z ulicy 
de Fłeures na Montmartre, ażeby m» 
stracić daremnie popołudnia.

Gdy szedł do swego mieszkania przy. 
ulicy de la Fatalne, by zabrać ztam- 
tąd  pudełko z medalikami, odźwierna 
w bramie zasfąriiła mu drogę.

—• Panie Misticot ! —- zawołała.
— Czego żądacie, matko Patapon? 

—pytał, zatrzymując się.

— Wróć się pan... Chcę ci coś powie 
dzie**... Ktoś się tu pytał o ciebie dziś 
rano.

— K to taki?
— Zakonnica.
— Czy podobna? — odrzekł M isti­

cot. przypomniawszy sobie s ostrę Mjr
rjc

— Tak... zakonnica... — powtórzyła 
odźwierna. — Piękna, młoda kobiet. 
Umyślnie fiakrem  tu przyje. linia.

iała... jaki miała i: O*— Cóż ona ch eu  
ter es?

— Chciała widzieć się z tobą. W y­
słałam ją do nowo budującego się koi, 
cii Ja, przy którym wiem, że sprzeda­
jesz medaliki.

— Nie byłem tam  dziś... Czy mó­
wiła, że tu powróci?
jednakże przyjechała?

— Nie o tern nie mówiła... Gdyoy
— Przyślij ją, matko, do kaplicy. 

Idę tamwłaśnie.
— Dobrze będę pamiętała.
Misticot pobiegł schodami ina p ą 

te piętro, do pokoiku, skromnie uar - 
blow ant,go, odznaczającego się wzo. 
rową schludnością. Tam, rozmyślaj.-}.) 
nad tom. w jakim  celu przybywała doń 
zakonnica, wziął swoje pudełko, zam 
knąl drzwi na klucz i poszedł na Mont 
m artre, do nowobudującego się koś­
cioła.

(c. d. n.)

Niefortunny rowerzysta Z E  S P O R T U
Wczoraj St. Lasakowi woźnemu biura 
kop. „Saturn1* zam. na Nowej koionji w 
Czeladzi niewykryty sprawca skradł ro 
wer, pozostawiony przed biurem na Sa­
turnie. Lasak uskarż.al sii; przed władza 
mi bezpieczeństwa, iż jest pechowym ro­
werzystą ponieważ od trzech lat ginie mu 
eo roku jeden rower.

Dochodzenie w sprawie kradzieży pro 
wadzi policja.

 ooo-----
Czy wiecie że..

Odcięta głowa karpia żyje i oddycha 
jeszcze przez 27 minut. Odrobina ej an ku 
potasu wystarcza jednak, aby tę głowę za 
bić już po uptywe dwuch minut.

SCHMELING OTRZYMUJE FANTASTY  
CZXE PROPOZYCJE.

Maks Schm elling zdobył sobie w A nu­
ry cc olbrzymią reklamą. Nazwisko jego  
dla celów reklamowych pragnie- wyzyskać 
szereg firm radjowych, przemysłowych li­
ra* scen teatralnych.

Pewien kabaretowy teatr w Nowym  
Jorku proponuje Schmellirigowi 150 00ft do 
larów za kilka gościnnych występów, rad 
jo proponuje mu wygłoszenie kilku od czy 
tów doskonale opłaconych. Pewna owocar 
ska farma w Rio Grande gotowa jest ofia  
rować bokserowi ćwierć swoich tegorocz­
nych zbiorów wzagnan za nazwanie invo 
niemSchmellinga najnowszego produkowa 
nogo przez nią napitku.

W szystkie te propozycje Schm elling  
odrzucił, zdecydował wrócić do kraju dla 
prowadzenia przygotowań do wrześniowe­
go meczu o mistrzostwo świata z Braddoc 
kem.

JĘDRZEJOW SKA ZWYCIĘŻA W WIM­
BLE DONIE.

W ub. wtorek w rozgrywkach teniso­
wych w W imbledonie Jądrzejowske poko 
nata angielką Riddell 6:4, 6:4, zaś para poi 
sko - francuska Hebda — Jamain uległa  
parze angielskiej Clarc — Manby 6:3, 2:5, 
6:4, ft: 4.

Przed występem robotniczej reprezentacji Warszawy
w Dąbrów e

Jak pisaliśm y, w dniu 28 hm. w B ą  
browie gościć będzie piłkarska reprezen­
tacja robotnicza Warszawy, która roze­
gra spotkanie z Zagłębiem.

W arszawa wystąpi w składzie: bram 
ka — Polańczyk (Marymont), obrona — 
Beuokowski (Elektryczność). Herman 
(Skra), pomoc — W ięckowski, Wy brań­

ski, Maaikowski (wszyscy ze Skry), atak: 
Buga (Skra), Szuleingcr (Gwiazda), Fraj 
man (Gwiazda). fctmosarsJa (Skra! i Ko­
bo jek (Sarmata).

W przedmcczu Zagłębię I b. spotka sie 
z Brygadą strzemieszycką.

W dniu 29 hm. Zagłobie goście będzie 
drużynę gdańską I.angfulir.

Podokręg bokserski Zagląbia Dąbrowskiego
oficjalnie zawiadomiony o rozwiązaniu

W dniu wczorajszym podokręg bokser­
ski w Zagłębiu otrzymał oficjalne zawiado 
m ienie o rozwiązaniu przez Śląski OZB.

Według polecenia śląskiego okręgu wal 
no zebranie klubów, celem likwidacji pod- 
okręgu odbyć się ma w terminie bardzo 
krótkim, bo do 1 lipca br.

Zarząd podokręgu zamierza odwoh.e 
się od nieuzasadnionej decyzji śl. OZB. do

. Polskiego Związku Bokserskiego i do tego 
czasu nie przekaże agend okręgowi W i"i 
zie odmownej odpowiedzi z PZi>. odbyło 
by się dopiero likwidacyjnego zebranie.

W duiu 1 lipca odbędzie się w Sosnow 
cu'zebranie zarządu podokręgu, celem om 5 
wienia kroków jakie mają poczynić kluby 

zagłębiowskic, celem utrzymania podokrę­
gu.

Generalna próiia IsKkoatlstów eolskich
W dniach 28 i 29 bm. na stadjonie Woj 

ska Polskiego odbędzie się wielka między 
narodowa impreza lekkoatletyczni-., będącą 
dla polskich zawodników sprawdzianem i- 
miejęności przed zbliżającą się Olimp ja 
dą. Zawody zadecydują w pierwszym rzę­
dzie o imiennej liście zgłoszeń, ja tą  w po 
Iowie lipca Polski Komitet Olimpijski mu 
si wysłać do komitetu organizacyjnego 
Igrzysk w Berlinie.

W zawodach startować będzie ebta poi 
skicli lekkoatletów. Zaprodukowany zosta 
nie cały klasyczny program olim p'jski. z 
wyjątkiem biegu 4X100 m., 10 kim., 3 Klin., 
z przeszkodami i rzutu młotem.

Konkurencje ICO m. i 201) m., jeśli cho­
dzi o Olimpjadę są przegrane. Sprowadza 
no jednak, mimo wszystko, słynnego Ko- 
vaesa (W ęgry) (ICO m. — 10.3 sek., 200 m — 

21 sek).

Nasi stu i dwustu mctrowcy przynaj­
mniej zobaczą jak się biega. W biegu 4C0 
m. mamy już większe możliwości. Czas Śli 
waka (22 sek. na 200 m.) pozwala przy pusz 
czać.że w przedłużonym sprincie ’e.kkoatle 

ta ten będzie m iał coś do powiedzenia. Po 
zatem bieg 400 in. będzie ogniową próbą 
Riniakowskiego. Miejmy nadzieję, że po­

wiedzie mu się szczęśliwiej, tembai dziej, 
iż biegać będzie z rekordzistą Belg.iji V er- 
hacrtem (400 m. — 43,6 sek.).

Myśli się o wysłaniu sztafety 4X-100 m. 
Teoretycznie wyjazd jej jest możliwy, (mi 

nimum 3 m. 17 se k. — 3 m 18 s.). Jako kau 
dydaci do drużyny sztafetowej brani są 
pod uwagę: Biniakowski, Koźlicki, Śliwak 
Kucharski. Przeciwnikiem Sztafety na za 
wodach byłby zespół kom binowany; Ko- 
waes (Węgry) Maszewski, Szesler i Ko- 
atrzewski.

Na 800 mtr. pobiegną Kucharski Poza 
krajowymi przeciwnikami, będzie on miał 
za partnerów dwuch zawodników zagrani 
cy: Yerhaerfa (Belgja) mającego za sobą 

wynik I m. 54 sek., oraz słynnego węgra 
Szabo (1 m. 52.8 sek.). Dla Szabo bieg bj 
dzie rewanżem za zeszłoroczną porażkę Po 

niesioną w walce z Kucharskim.
W biegli na 130® mtr. najlepszy, biegana 

Belgji Geraert (3 m. 57 sek.) nie będzie 
miał groźnego przeciwnika — „elita1* bo­
wiem (Noji, Kucharski) dystansu tego 
nie biega, 5 km. zapowiada się „--ensaeyj- 

nie. Noji nie miał dotąd okazji zmierze­
nia się z jakimś wartościowym długody­
stansowcem. Obecnie stanie na starcie z 
Ketlenem (Węgry) van Eumstem (Belgja) 
Kellen jest posiadaczem rek. W ęgier (14 
r. 51 sek) a van Rumst miał ju>. czas H  
ni. 54 sek. Noji osiągnął w roku no. 11 m. 
57 sek. W roku bież. nie biegał. Bfcrg mara 
(oński odbędzie się na zmniejszonym d y­
stansie S3 kim., w konkurencji ściśle kra 

jowej.
Skok wdał jest konkurencją, w której 

start Hofmana, Nowaka, czy Hankego do­
starczyć może wiele emocji. W skoku 
nie mamy wiele do powiedzenia, irem niei 
wzwyż Pławezyk zapowiada przekroczenie 
L m. 90 cm. W ynik ten będzie legitym ował 
do wyjazdu na Olimpjadę. W skoku o tycz. 
ce poraź pierwszy skakać będą wszyscy na 
si kandydaci olimpijscy. Należy się spo­
dziewać przekroczenia 4 mtr. W trćjskoku 

minimum olim pijskie jest do:u niskie (1? 
m. 80 cm. — 14 ra. 90 cm.). Przekroczy je » 
pewnością Luekbaus, a może i Nowak.

Rzut kulą także nie nastręcza wielu t"it
dnośei. 15 na. 60 cm. powinni przekroczyć
Heljasz. Tilgner, Siedlecki i Gierutto (p-ł
dobno nie chce startować — szykując się

%

na Olimpjadę do daiesięeioboju, e* iest 
surdem). W dysku startuje elita krajowa 
bez szans na wyjazd. Oszczep da wiele <*- 

mocji. Lokajski, Turczyk i wągier Yarsze-
gy-

W biegach przez płotki startują sami 
polacy. 1 i > 1

izbroić! 
ęnumami!
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Popisy jeździeckie spahisów f ioncusk  ich.

W ISŁA  MA BYC ZAPROSZONA DO 
LOND YN UN.

Prusa angielska zamieszcza wiadomość 
'O decyzji Chelsei zaproszenia ligowej W i 
»ły do Londynu w końcu rb.

Organ belgijskiego związku p ili;! noż­
nej „La vie sportive“ pisze w związku z 
tern że kluby belgijskie powinny wzorować 
,ią na klubie krakowskim naw.ązując ken 
takty z klubami angielskiemi.Mecz z dru 

iyną angielską w pełni sezonu w Londynie 
'tanowie będzie doskonalą naukę, której 
oiezem nie da się zastąpić.

X NIEFORTUNNY START SZAMOTY 
W PARYŻU Po długiej przerwie wystą­
p ił w Paryżu poraź pierwszy w Liczącym 
roku zawodowy m istrz Polski Szamota, w 
międzynarodowych zawodach o nagrodę 
Y  i corn Godet. Szamota w serji swej zna­
lazł mistrza świata Scherensa i weterana 
sprinterów francuskich Fauehex Z wy c c  
stwo odniósł tu niespodziewanie Fauche- 
,ix nad Selierensem.

Szamota był irzecim. Ostatnie 200 m. 
zawodnicy przejechali w 12 sek. Po poraź 
ee tej Szamota startował jeszcze w- reno 
szażu gdzie sie przewrócił i został osta 
tecznie wyeliminowany.

X DRUŻYNA SZACHOWA KSM.
P IE S K I rozegrała ostatnio dwa spotka­
nia a mianowicie: w pierwszem pokonała 
mistrza świetlicowgo Katowic — Jedność 
w stosunku 5.5 na 2.6; w drug, rozgromi 
(a Zw. Zaw. Prac. Ubczp. Spoi. z Sosnow 
ca 13:1. Drużyna. KSM. na 2-3 m ecze zremi 
•rowała ty lko  3 razy. Normalny skhod dru­
żyny stanowili: Fujarski, Cza jer, Bień, 
Strąk. Kwaśniak, Skowron, Siepradzki, 
Urpieh i Szeląg

Zaznaczyć trzeba że drużyna szachowi 
KSM. zorganizowana Z/ostała w uh r. i 
*l/:ięki energicznym staraniom obecnego 
kierownika ekcji p. M. Strąka doszła do 
doskonalej form y i wspaniałych sukcesów.

X MECZ POLSKA -  NIEMCY N IE  
ODBĘDZIE SIĘ W POZNANIU. Zarząd
Polskiego Związku P iłk i Nożnej zudecydo 
wał, że mecz piłkarski Polska — Niemcy 
L3 września nie odbędzie się jednak w Po 
znaniu, ponieważ stad jon tamtejszy nie na 
daje się w obecnej chw ili do urządzania 
tych zawodów.

X KOBIECE LEKKO ATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA POLSKI. W dn. 1 i 5 lip
ca odbędą sie w Łodzi lekkoatletyczne 
mistrzostwaPolski dla kobiet,na stądjonię 

„W im y“ .
Matctm iataM XJiti <eji m to m -h u m m — iw  u m im

^ f esoly j^ącik
PRAKTYCZNY.

— Jak sie pan uchroni od mikrobów
w wodzie?

— Przedestyluje ,ią!
— A potem?
— W ysterelizuję!
— A  potem?
— Będę p il ty lko  wino!

A

znajdziesz
wiadomość?

o dobrem kupnie lub sprzedaży. *■ 

o wolnej posadzie 

o poszukujących pracy 

o wolnym lokalu

o zagubionych i  znalezionych doku­
mentach — oraz 

o wszystkiem eo Cię interesuje — j

Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych
 ______   __________  u_EXPRESIE ZAGŁĘBIA

1) 10 dni świecenia po 4 godziny dziennie ża­
rówką 25 w.

2) 25 szklanek herbaiy z elektrycznego imbryka.

3) obiad z 3 ch dań na 2 osoby.

4) 4 godziny prasowania cienkiej bielizny.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąhrowskiem S, A.

D aciS E  C E \Y  MIEJSC OD 25 gr.
Aręyzabawna Arcykomedja p. f.

Arcylokaj
M is tr z  d ra m a tu  — m is trz e m  k o m e d ji C H A R L E S  

L A U G H  T O N , o ra z  C h a rle s  R u g g la s , M a r y  B o la n d , R o b a n d  
Young- N a d p ro g ra m : D o d a te k  r y s u n k o w y  p. t.

Od skrzypiec do saksofonu i tygodnik Pata
  Początek seansów od gouz. 1530.

i  l i  1 Wspaniały film bohaterski!
R M  M Dramat o wielkiej miłości p. f.

KI NO

Palace Burza nad Andami
■ ■■ ■ W roi. gł.: JACK HOLT
■ ■ S B Ceny miejsc od 2 5  groszy '

M IĘDZY ZAWODOM’CAM I.
A  je d n a k  n a jp ię k n ie js z y m  f i  rnem  

w  S o s n o w c u  okazana  się

Monika
wyświetlam po cenach od 25 gr.
W kinie RIALTO Sosnowiec 

Warszawska 18
Pocz. 5.45, 7.45, 9.45.__

Wkrótce „Jasnowidz “

Ach czekaj draniu, za ten cios ober­
wiesz ode mnie po meczu.

D W IE  ZALETY.
Dwie zalety musi mieć dziewczyną, 

którą pragniesz pojąć za żonę;
— Po pierwszo, powinna być tak pięk 

na, że miałbyś ochotę wziąć ją  nawet 
bez pieniędzy.

— Po drugie: powinna mieć tyle pie­
niędzy, że ożeniłbyś się nawet, gdyby 
była brzydka jak noc.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

FRYZJERSKI pracownik potrzebny na 
stało zaraz. Sosnowice, Perlą Nr. 31.

KUPNO I  SPRZEDAŻ

GILZY do papierosów „SERWUS -  PA­
SCH A LSKIEGO‘‘ kosztują ty lko  pięć 
groszy pudełko, a w gatunku pierwszo­
rzędne.

Wydawca Helena Mana i orska* Druk. „Expres Zagłębia'4 SosKOwieu JTeatralna 1,

WOBEC otwarcia likw idac ji spółki, 
Sprzedaż Galanterji .,Trykot‘ ‘ Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w So­
snowcu, wzywa się w ierzycieli spółki, 
zgodnie art. 268 K. H. do zgłoszenia 
swych wierzytelności na ręce likw idatora 
Całela Ferensa w Sosnowcu, Piłsudskie 
go 50 najpóźniej do 5 listopada 1936 r.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ROMAN W 1TECKI zgubił dowód osebi 
sty, wydany przez m agistrat Sosnowca,
któ ry  unieważniam.____
U N IE W A ŻN IA  się skradzione weksle na 
im ię Lecha Wojciecha, Pałasza Stanisła 
wa i Pokory P iotra zamieszkałych w Ga 
łonpgu._________
Z.ENÓN L IBER M AN  zgubił dowód oso­
bisty, wydany przez M agistrat m. ^osno 
wea. zaświadczenie wydane przez Kom i­
sję Poborową, zaświadczenie powtórnej 
rejestracji, legitymację Organizacji Sje- 
n istyeznej. które unieważnia się.
.TAN PIECHOTA zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosnowiec, 
zezwolenie na broń. kartę rowerową i  
inne dowody. Znalazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem do „E xpresu*. 
W D N IU  24/V I 1936 r. zgubione dwa wei 
ksle po 50 złotych z wystawienia Konstari 
tego Liberskiego z żyrami, płatne 3/V I I I  
> -9/TX 1936 r., unieważniam. Liberski, 
snowiec, Małachowskiego 30.

Kedaktc/- odp. Tadeusz Lipski


